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Administracya „OZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
lą i ulicy św. Jana. — © głoszenia page, j 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za 
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Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Ra- 
ezkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiednia pp. Haasenstein % Vogler 
Frankfurcie n. M., Ber.inie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M, Dukes, J. Danneberg, A. Herndl 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H.. Goldschmidt & C.): w Frankfurcie n. M. G. K. Daube & © 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 
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Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej 


Przegląd Polityczny. 
Kraków 15 listopada. 


Dokładne sprawozdanie z pierwszego posiedze- 
nia komisyi wojskowej podajemy poniżej w ko- 
respondencyi wiedeńskiej. Przedwczoraj odbyła 
komisya poufne posiedzenie, na którem poruszył 
dep. Vitezie także kwestyę językową. Zaznaczył 
on mianowicie, iż słowiańskim jednorocznym 0- 
chotnikom przychodzi z. trudnością składanie egza- 
minu oficerskiego w języku niemieckim i że na- 
stępnie wskutek nieznajomości języka niemieckiego 
musieliby odsługiwać drugi rok prezencyjny. Mi- 
nister obrony krajowej oświadczył, jak donosi 
Fremdenblatt , iż wymaganą jest taka znajomość 
języka niemieckiego, jaka jest potrzebną do wy- 
konywania służby. Wczoraj odbyła komisya woj- 
skowa również posiedzenie, na którem miano za- 


, kończyć dyskusyę ogólną nad ustawą wojskową i 


wybrać referenta. Referentem, jak zapewniają, zo- 
stanie hr. Kińsky. 

Wiener Abendpost reprodukuje komunikat Pe- 
ster Lloyda, skierowany przeciw pewnej części 
prasy francuskiej, która politykę hr. Taaffego 
przedstawia jako dyamentralnie sprzeczną z za- 
graniczną polityką monarchii. Komunikat wyraża 
się z ironią o franeuskiej gruntowności w ocenią- 
niu politycznych stosunków innych państw. W 0- 
strym tonie wskazuje komunikat na najnowsze 
dzieje parlamentarne obu części monarchii, które 
dowodzą, że rząd austryacki nie stawał nigdy 
w drodze zagranicznej polityce Austro-Węgier. 
Wszystkie przedłożenia rządowe, które jako wy- 
pływ tej polityki przyszły pod obrady ciał usta- 
wodawczych, były zastępowane i przeprowadzane 
z takiem samem poczuciem obowiązku, jak przez 
rząd węgierski. Gdzie tylko chodzić będzie o go- 
dność monarchii, o obronę i zabezpieczenie jej 
interesów na zewnątrz, tam rządy i narody obu 
części monarchii także na przyszłość będą tylko 
Jednej myśli i będą miały tylko jedną wolę, 


Zbliżanie się chwiłi otwarcia nowej sešyi part- 
lamentu niemieckiego, daje już od kiiku lat hasło 
do pojawienia się w tym czasie alarmujących 
wieści o możliwem wybuchu wojny, a przynaj- 
mniej przedstawiania sytuacyi obecnej w takim 
świetle, że nie przestaje być groźną i nowych 
środków ostrożności wymaga. Nie inne znaczenie 
mają też i w tym roku artykuły Nordd. Allg. Zty 
napadające na wszelkie szowinistyczne elukubra- 
eye podrzędnych pism francuskich, niemające ża- 
dnego znaczenia, i na wysokie sumy, jakich za- 
żądał Freycinet na cele wzmocnienia siły zbrojnej 
franeuskiej. W tym samym celu rozpoczęła się 
też znów walka przeciw walorom rosyjskim, a 
przedewszystkiem uwagi pism, czucie z rządem u- 
trzymujących, jak Post i inne dzienniki, że kapi- 
tał niemiecki użyty na pożyczkę francuską byłby 
co najmniej w razie wojny z Rosyą pozbawiony 
procentów, i że lepiejby było, aby w. pożyczeę 
same kapitały francuskie były umieszczone, bo 
w takim razie kapitaliści francuscy mieliby przy; 
najmniej interes starania się o utrzymanie pokoju. 
Twierdzą nadto te same pisma, że pożyczka roj 
gyjska będzie niezawodnie użytą na dalsze zbro- 
jenie się Royi i stanie się pobudką nowych za. 
niepokojeń. Z występowania tego półurzędowej 
prasy niemieckiej w przeddzień otwarcia parla- 
mentu wnoszą tćż już w Berlinie, że wbrew po- 
przednim przeciwnym zapewnieniom, rząd niemie- 
cki zażąda nowych znacznych funduszy na wzmo- 
enienie wojska i marynarki. 

Jak donosi Berliner Tagbl. zawiązane zostały 
między niemieckim a włoskim sztabem jeneral- 
nym stosunki bezpośrednie. Dawniej porozumiewa: 
mo. się za pośrednictwem poselstwa; od czasu po- 
bytu cesarza w Rzymie, ustanowiono kuryerów 
przewożących korespondencye między szefem szta- 
bu jeneralnego niemieckiego lr. Waldersee a sze: 
fem sztabu włoskiego jenerałem Cosenzem. Nie 
dawno przesłał jenerał Cosenz plany mobilizacyj 
wojska włoskiego w razie wojny, z. zapytaniem, 
czy je w sztabie jeneralnym niemieckim uważać 
będą za wystarczające. Stosunki między obu szta- 
bami nabrały cechy szczerego zaufania, szczegól: 
nie od czasu, jak jeden z niemieckich wojsko- 
wych wysokiej rangi wybrał się incognito dọ 
Rzymu. 


Wobec wspomnianych artykułów Nordd. Allg. 
Ztg, czuli się ministrowie francuscy Lockroy i 
Goblet spowodowani do kilku pokojowych wy- 
nurzeń, 

Minister oświaty Lockroy, jako właściciel dzien- 
nika Rappeł, najbliżej polemicznemi wycieczkami 
Nordd, Allg. Ztg dotknięty, skorzystał z otwarcia 
kursów zimowych w Association polytechnique 
militaire, aby tam pokojowe swe uczucia i spo- 
kojne zapatrywanie się na obecny stan rzeczy we 
Francyi wynurzyć: „Pragniemy, mówił on, z całej 
duszy pokoju, a przygotowawcze prace nasze do 
wystawy są tego najoczywistszym dowodem, zbi- 
jającym jasno wszelkie inne twierdzenia. Pragnąć 
jednak tylko możemy pokoju zgadzającego się 
z godnością Francyi, nie naruszającego ani inte- 


Temps, jak wiadomo, nazwał abdykacyą orleani- 
zmu na rzecz Boulangera, wyraża i Figaro swe 
niezadowolenie. 


Obecna sesya parlamentu włoskiego zakończy 
się z upływem obecnego roku, a w styczniu r. p. 
otworzy król mową tronową nową sesyę. 


Pogłoski o zamachu, którego ofiarą miał paść 
książę Koburgski, a które słusznie uważano za 
bajkę, doczekały się nareszcie wyraźnego zaprze- 
czenia przez zofijskiego korespondenta ajencyi 
Havasa. 


Z powodu zajść krwawych nad granicą serbską, 
spowodowanych napadem z terytoryum tureckiego, 
uczynił serbski minister spraw zagranicznych re- 
prezentantowi Turcyi w Belgradzie stósowne przed- 
stawienia. 


Parlament rumuński otworzył król osobiście. Po 
zwykłem zapewnieniu o dobrych stosunkach ze 
wszystkiemi mocarstwami, podnosi mowa tronowa, 
że dzięki przezornej polityce rządu, którą popiera 
światły patryotyzm wszystkich stronnictw, Rumu- 
nia stała się ważnym żywiołem w utrzymaniu :po- 
koju. Poprawne stanowisko, jakie zajęła Rumania, 
zjedna jej też zaufanie tak mocarstw europej- 
skich, jak i państw półwyspu bałkańskiego. 


Fremdenblatt wyraża się w następujący sposób 
o dziś przybyłym do naszego miasta Namiestniku 
hr. Kazimierzu Bądenim: 


W ostatnich dniach ubiegłego miesiąca stanął 
nowy mąż na czele administracyi jednego z kra- 
jów koronnych, który nietylko swoim obszarem, 
lecz także właściwością swoich stosunków, różnią- 
cych się pod wielu względami od stosunków reszty 
prowincyj, przedstawiał zawsze trudny teřen dla 
administracyi. «Hr. Badeni, jako następca p. Za- 
leskiego,objął najwyższy zarząd Galicyi, a zmiana 
w tak wysokiej sferze urzędniczej jest z pewno- 
ścią wypadkiem, zasługującym ze wszech miar na 
uwagę. Nie można zatająć, iż nominacya hr. Ba- 
deniego wywołała z początku uczucie zdziwienia. 
P. Zaleski reprezentował w Galicyi stan urzędni- 
czy, który co prawda starł ze siebie charakter 
dawniejszej hiurokracyi, z narodowym rozwojem 
Galicyi i legalnemi autonomicznemi władzami 
wszedł w o wiele przyjaźniejszy stosunek, ale wobec 
stronnictw kraju jest jednak powołany do repre- 
zentowania państwowej administracyi i takowa 
także rzeczywiście reprezentował. Od. piastuna po- 


tężnego historycznego nazwiska, przeszła rapra 
: októ- | 


zentacya państwowej władzy na dostojnika, 

rego znaczenie leżało nie w jego nazwisku lu 

w jego rodzie, lecz w tunkeyi powierzonej ma 
przez Najj. Pana, Powołanie hr. Badeniego na na- 
stępcę p. Zaleskiego mogło wywołać obawę, iż po- 
waga zarządu posiłkować się będzie blaskiem zna- 
komitego nazwiska, i że socyalne stanowisko za- 
ćmi charakter urzędniczy nowego Namiestnika, 
obawa, która tem bliższą się wydawała, skoro 
przy wielkim rozwoju autonomicznych organów 
w Galicyi i żywem biciu politycznego pulsu tamże, 
nowoczesną biurokraącya nie bez trudności potrą-. 
fila zachować swe stanowisko. W każdym. Ik! 
razie nie można było przy tem zapomnieć, iż hr. 
Badeni miał za sobą karyerę urzędniczą, a będąę 
obeznanym z obowiązkami służby, był także w mo- 
żności nadania swojej godności siły i treści, skoro 
z góry zdecydował się działać i występować w Gą- 
licyi wyłącznie jako Namiestnik, jako najwyższy 
reprezentant władzy wykonawczej. | 

Pod tym względem już pierwsze oświadczenia 
hr. Badeniego dawały pewność, mogącą rozprószyć 
wszelkie wątpliwości. Na powitanie przez, marszał- 
ka krajowego odpowiedział hr, Badeni: „Mojem 
zdaniem namiestnik tylko jeden program. mieć 
może i powinien: wypełniać obowiązki sumiennie 
i gorliwie“. Przez ścisłe przestrzeganie swoich 
obowiązków postawił on. siębie po nad wszelkiej 
prądy stronnictw, Wyznacza ondla wszystkich to miej- 
sce, które im się według ustawy należy i jest 
dość silny, aby powstrzymać wszelkie wykrocze- 
nie po za ustawowe ramy. Mówią także, iż nowy 
Namiestnik nie jest przyjacielem kandydatur stą- 
rostów powiatowych do Sejmu krajowego. Myśl tę 
poddała mu oczywiście troska o zawsze zabezpie- 
czoną administracyę i o pozostawienie jej wolną 
od wszelkich walk wyborczych. Tak więc już 
z tych słów nowego Namiestnika przemawia silna 
wolą utrzymania tych administracyjnych zdobyczy, 
na jakie się już jego poprzednik powołać może, 
a których utrzymanie w kraju koronnym jest 0 
tyle ważniejszem, o ile silniej się tam życie poli- 
tyczne rozwijało i rozwijać. się stara na podstawie 
wolnej konstytucyi. 

Obecnie zaś mamy także oświadczenie hr. Ba- 
deniego, co do jego stanowiska wobec Rusinów. 
„Stoję na stanowisku konstytucyi z r. 1867. Jako 
Namiestnik złożyłem przysięgę na tę konstytucyę 
i chcę, aby każdy obywatel austryacki na tem 
samem stał stanowisku.*. Słowa te wypowiedział 
on do jednego z przywódców młodej partyi ru- 
skiej. Wobec kwęstyi ruskiej jest to niewątpliwie 
jedyny słuszny program: dla szefa cesarskiej. wła- 
dzy wykonawczej, chociaż jego przeprowadzenie 


resów naszych, ani naszego honoru. Aby go uzy-|może zgotować często. wiele trudności i może też 


skać i utrzymać, musimy być silnymi i muszą 
wiedzieć w świecie, że. takimi jesteśmy *. 

Goblet zaś, przemawiając w Izbie deputowa- 
nych w czasie rozpraw nad etatem spraw zewnę 
trznych, odezwał się między innemi w te słowa: 

„Utrzymanie pokoju uważa Francya za cel 
najwyższy i powtarzam już po raz wtóry, że. ża- 
dnych zdobyczy nie przygotowuje.* 

Dowodząc dalej potrzeby utrzymania poselstwa 
francuskiego przy Watykanie, wykazywał. Goblet, 
że już same kolonialne stosunki francuskie, opiera- 
jące się na wpływie szerzonym w dalekich krajach 

rzez misyonarzy, wymagają dobrych stosunków 

rancyi z Papieżem. 

Z mowy margrabiego de Breteuil, której treść 


wymagać wiele energii w wielu kierunkach. Kon- 
stytucya, użycza wiele wolnego i równego. po- 
la dla: wszystkich legalnyh dążności i dla prze- 
jętych takiemi dążnościami stowarzyszeń. Nie mo- 
że ona być ubezwładnioną przez jednostronne poj- 
mowanie ruskich stosunków lub przez narodowo- 
ściową: ciasnotę myśli. Lecz. ochrania ona tylko 
uprawnione dążności i użycza zarazem siły do od- 
parcia z całym naciskiem. tendencyj nie dających 
się pogodzić z interesami państwa. Według słów. 
Namiestnika, dla administracyi wobee kwestyi ru- 
skiej niema żadnego wahania i żadnego dyploma- 
tyzowania. Albo: ruskie stowarzyszenia, jak. zape 
wnił prezes. Narodnej Rady mają na. oku lojalne, 
cywilizacyjne i narodowe cele, w takim razie. we- 


(ckiejj Zamiast oddać cały zarząd tego podatki 


dług słów Namiestnika stoją pod ochroną konstytucyi; 
do częgo one na podstąwie tej konstytucyi dążą, 
to nie może im być odmówionem. Władza wyko- 
naweza, nie chce kierować się żadnem uprzedzeniem. 
Albo ruskie stowarzyszenia, lub też niektóre z nich 
oddają się agitacyi, nie stojącej w harmonii z ce- 
łami konstytucyi, a w takim razie nie mogą one 
apelować do opieki konstytucyjnej, równie, jak 
każdy inny obywatel austryacki, który nie byłby 
świadom obowiązków względem państwa, który 
miałby na oku cele, mogące się tylko krzewić po 
za obrębem, konstytucyi. 

Legalność z. jednej: strony, legalność. z dru- 
giej strony, to są najlepsze podwaliny pokoju dla 
kraju i jego stronnictw, a uczyniono niewątpliwie 
dobrze, iż .w tym puńkcie rozprószono wszelkie 
błędne tłómaczenie i oznaczono granice, w obrębie 
ktorych pomyślność administracyi nie zamęcona 
żadnem jednostronnem pojęciem narodowem, ża- 
dnym bezeelowym szowinizmem, okazuje się w ca- 
łej pełni zabezpieczoną, poza obrębem których je- 
dnak,  pozbawionąby być musiała wszelkiego u- 
prawnienia i wszelkiej podstawy. Hr. Badeni po- 
stawił się przeto na gruncie konstytucyi i obowią- 
zkowej władzy wykonawczej. To naturalnie nie 
przeszkadza, iż on jako syn kraju troskliwie pie- 
lęgnować i ochraniać także będzie powierzone so- 
bie interesa kraju, gdyż administracya nie stoi 
już wrogo wobec krajów i ich ekonomicznych i cy- 
wilizacyjnych potrzeb, lecz swoje główne zadanie 
upatruje w tem, aby przez zaspokojenie tych po- 
trzeb wzmocnić całość państwa. Im zrozumialej 
same przez się i prościej brzmią oświadczenia no- 
wego Namiestnika, im bardziej pozostają one w o0- 
brębie ścisłego zadania urzędniczego i zrzekają 
się wszystkiego, eo należałoby szukać poza sferą 
ścisłej i bezstronnej władzy wykonawczej, z tem 
większym spokojem można spoglądać na działal- 
ność nowego Namiestnika Galicyi, który także ob 
darzony jest osobistą siłą czynu i ową energią, 
która wydaje się nieodzowną przy zarządzie tąk 
wielkim i z licznych powodów pełnym znaczenia 
krajem koronnym. Wszystkie głosy dzienników i 
wiadomości z Galicyi stwierdzają także zaufanie, 
z jakiem uczyniony przez. rząd wybór przyjęła 0- 
pinia publiczna kraju, Jeśli nowy Namiestnik nada 
swojej i cesarskiej administracyi powadze dla do- 
bra kraju i państwa wobec wszystkich pełne i wy- 
raźne znaczenie, natenczas także i radykalne 
żywioły. Galicyi przebaczą mu chętnie jego wysoce 
arystokratyczne pochodzenie, równie jak niegdyś 
Lineoln zapewnił księcia Solms, iż jego wysokie 
urodzenie nie stanie na przeszkodzie jego karyerze 
w kraju równości. 


DB 


f W sprawie reformy podatku od. spadków. 
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Jeżeli pomimo tak wysokiej stopy podatkg- 
wej i tak uciążliwych przepisów rezultat fioanso- 
wy austryackiego podatku nie dorównywa nawet 
w części dochodom innych państw, to jedną z przy- 
czyn jest niezawodnie najniepraktyczniejsze urzą- 
dzenie poboru: tego podatku. w ustawie austrya- 


jako sprawę czysto skarbową w ręce odpowiedn 
zorganizowanych władz skarbowych, z urzędnika- 
mi fachowo  wykształconemi, na wzór pruskich 
i francuskich „urzędów stempla i podatku od 
spadków“ (£Erbschoftssteuer und Piseuliimter, Bu- 
i eau d.enegistrement), powierzono u nas najwaź- 
niejsze czynności przygotowawcze i kontrolujące, 
które mają na celu“ wyśledzenie i zbadanie rze- 
czywistego stanu majątku spadkowego, sądom jako 
władzom spadek pertraktującym, wymiar zaś pQ- 
datku i jego ściągnięcie urzędom podatkowym, 
rozporządzającym jedynie personalem uzdolniony 
do służby manipulacyjnej i kaSowej. Zarazem n 
zobowiązano dziedzica odpowiedniemi karami do 
współdziałania przy czynnościach zmierzających 
do przygotowania podstaw wymiaru, nie wyposa- 
żono władze w środki i sposoby, którehy gwaran- 
towały dokładne zbadanie i wyśledzenie rzeczy- 
wistej wartości majątku spadkowego. i 
To też w praktyce jedynie. widoczne, nie dają- 
ce się ukryć majątki nieruchome opłacają cały 
przypadający nań podatek, natomiast kapitały ru- 
chome uchylają się zwyczajnie albo w całości 
albo też w znacznej części od tego obowiązku, 
władza bowiem nie posiada żadnego skutecznego 
środka kontroli i opiera swój wymiar na inwen- 
tarzu spadkowym, spisanym przez notaryusza na 
podstawie jednostronnych, niezaprzysiężonych ze- 
znań spadkobierców, a więc stron głównie inte- 
resowanych wtem, ażeby jak najdrobniejsza część 
spadku na jaw wyszła. Ponieważ najlepsze prze- 
pisy materyalnego prawa pozostaną tak długo 
martwą literą, dopóki nie będzie egzekucya tako- 
wych powierzona . władzom odpowiednio zorgani- 
zowanym, uważać musimy zmianę obeenego postę- 
powania za początek i konieczny warunek jakiej- 
kolwiek akcyi w kierunku reformy podatku od 
spadków. Rząd nie może ze swej strony być prze- 
ciwny przelaniu powyższych . czynności na nowo 
utworzyć się mające urzędy wymiaru należytości 
i podatku spadkowego, albowiem uznaje już od 
dawna potrzebę polożenia kresu ciągłym skargom 
na niewłaściwy wymiar. należytości, a wydatek 
jednego miliona na zorganizowanie i utrzymanie 
tych nowych urzędów zwróci się niejednokrotnie 
przez dokładniejszy i ściślejszy wymiar podatku 
spadkowego od-podatku ruchomego. 
Przedstawiwszy . krytycznie najważniejsze posta- 
nowienia obowiązującej. ustawy, obaczmy, jakie 
zmiany przynosi nowy projekt Koła polskiego.. 
Wniosek. Koła polskiego jest bardzo- krótki, 
obej muje zaledwie 5 paragrafów i przedstawia się 
ze strony formalnej jako nowela do ustąwy: o na- 
leżytościąch z dnia .9. lutego 1850 r. Pod wzglę- 
dem merytorycznym należy przedewszystkiem zau- 
ważyć, że. projektowane zmiany odnosić się mają 
jedynie do przenoszenia prawa. własności, doży- 
wocią i używalności nieruchomości (Liegen: 


schaften), które mocą darowizny między żyjący- 
mi, kontraktu małżeństwa lub też drogą spadku 
przechodzą na krewnych w linii prostej (wstęp- 
nych i zstępnych), dalej na osoby, które z dzie- 
ćmi prawozlewcy zawarły lub zawrzeć mają mał- 
żeństwo, dalej na pasierbów i dzieci adoptowane, 
wreszcie na małżonka, żyjącego w spólności 
małżeńskiej. Nieruchomości powyższe muszą być 
nadto przez właściciela bezpośrednio używane 
i użytkowane, to znaczy, że właściciel musi spad- 
kowe budynki mieszkalne sam z rodziną swoją 
zamieszkiwać, rolę zaś spadkową z pomocą lub 
bez pomocy najemników sam z rodziną swoją 
uprawiać. 

Wiemy, że majątki takie, jako nieruchomości, 
przypadające na rzecz krewnych I klasy, opłaca- 
Ją trojaki podatek spadkowy t. j. najpierw poda- 
tek ogólny w wysokości 1:25%/,, podatek specyal- 
ny w wysokości 1:975%, od czystej wartości nie- 
ruchomości, wreszcie drugi podatek specyalny 
w. wysokości 1:875'/, od wartości długów hipote- 
cznych, ciążących na majątku spadkowym. Wnio- 
sek ograniczyć chce reformę do nieruchomości, 
których wartość nie przenosi 4000 złr. i rozdzie- 
la je na dwie kategorye, zaliczając do. pierwszej 
nieruchomości wartości do 500 złr. pod warun- 
kiem, że cały spadek nie przeniesie 
również wartości 500 złr., do drugiej zaś 
uieruchomości wartości od 500 do 4000 złr., bez 
względu na wysokość całej masy spad- 
k owej. Dla nieruchomości pierwszej kategoryi żą- 
da wniosek uwolnienia od wszystkich: powyżej 
wymienionych podatków, przy majątkach więk- 
szych zadawalnia się zwolnieniem od podatku o- 


|gólnego w wysokości 1:25*/,, utrzymując na mo- 


cy obydwa dodatki, stanowiące specyalne wyższe 
obciążenie własności nieruchomej. 

Gdybyśmy projektowaną reformę oceniali wy- 
łącznie tylko ze stanowiska teoryi i nie ogłądali 
się na chwilowe potrzeby skarbu państwa, musie- 
libyśmy. uznać ją stanowczo za niedostateczną, bo 
nie zmierza do poprawy całego ustawodawstwa, 
lecz zadawalnia się nieznaczną poprawką przepi- 
sów o drobnych. spadkach. Każda reforma powin- 
na się jednak liczyć z praktyczną możliwością, 


|inaczej nie, miałaby żadnych szans powodzenia, 


nie przyniosłaby żadnego pozytywnego rezultatu. 
Z. powyższych względów oświadczamy się bez 
wahania za wnioskiem Koła polskiego, ograni- 
czając się do najkonieczniejszych poprawek i uzu- 
pełnień, które bez wielkich ofiar ze strony skar- 
bu państwa przeprowadzićby się dały. 

Przedewszystkiem żądać należy wydzielenia prze- 
pisów o podatku spadkowym z ogólnej ustawy o 
należytościach i odrębnej dla nich. kodyfikacyi, u- 
możliwiającej. łatwe zoryentowanie się w odno- 
śnych postanowieniach. Wzorem doskonałym mo- 
głaby tutaj być ustawa pruska o podatku spad- 
kowym z 1878 r. Dalszym postulatem byłoby 
wprowadzenie w życie projektowanej oddawna re- 
formy urzędów wymiaru należytości, którym po- 
wierzyćby nałeżało cały zarząd podatku spadko- 
wego. Aktywowanie takich urzędów uważamy już 
dlatego za rzecz nader ważną, albowiem od tego 
zawisł także sprawiedliwy wymiar wszystkich in- 
nych nalężytości od interesów i transakcyj pra- 
wnych, ustałyby nareszcie ciągłe skargi na. tysią- 
czne. omyłki urzędów podatkowych w wymiarze 
należytości. Następnie pożądaneby były w projek- 
cie poprawki w dwóch punktach: a) podniesienie 
wolnego minimum z 500 do 1000 złr. z opuszcze- 
niem owego warunku co do wartości całego spad- 
ku, b) pożostawienie dla spadków poniżej 4000 
złr. podatku ogólnego 0 stopie 125%/,, zniesienie 
natomiast owych podatków specyalnych od czystej 
wartości i od wartości długów hipotecznych: jako 
bardziej uciążliwych od. podatku powszechnego. 
Wkońcu będzie zadaniem izbowej komisyi zasta- 
nowić się nad tem, czy wobec pomyślnego stanu 
finansów państwowych nie byłoby rzeczą wskazą- 
ną zwolnić już teraz własność nieruchomą od 0- 
wych dodatkowych ciężarów, nieznanych w in- 
nych ustawodawstwach europejskich, czyby mia- 
nowicie nie należało znieść od razu najbardziej 
krzywdzącą tę własność należytość od wartości 
pasywów. masy, której następstwem jest. najnie- 
słuszniejszy wzrost podatku w stosunku do wyso- 
kości obałużenia, 

Chociaż Koło polskie ze względów taktyki par- 
lamentarnej uchwaliło ograniczyć się na razie do 
akeyi w kierunku poprawy sądownictwa krajowe- 
go, mamy niepłonną nadzieję, że podjęta przez 
reprezentacyą naszą sprawa reformy podatku od 
spadków doczeka się w niedalekim czasie tj. je- 
szcze w ciągu bieżącej seśyi parlamentarnej po- 
myślnego załatwienia w myśl tylekrotnie objawio- 
nych przez Sejm i Koło polskie słusznych życzeń 
całego. naszego spółeczeństwa. 


yp———— 


KORESPONDENCYA „CZASU*. 


Lwów 13 listopada. 


(r) Według $ 51 l, 4 ustawy gorzelnianej, ża 
dna część składowa aparatu odpędowego, jak. np. 
kotły robocze, alembiki itp., w których znajduje 
się „para alkoholowa lub alkoholowe płyny, nie 
może mieć miejsc uszkodzonych lub naprawianych. 
Przepis ten, przy zmianach spowodowanych nową 
ustawą, wywoływał liczne utyskiwania;, niektóre 
pisma. tutejsze, które stają się chętnie echem wszel- 
kiego rodzaju zażaleń, podniosły alarm w imieniu 
zagrożonych. tym przepisem: właścicieli i przedsię- 
biorców gorzelnianych, Jak wiadomo, dawne kotły 
miały: otwory, niedopuszczalne według nowej usta- 
wy. Niektórzy właściciele gorzelń, chcąc jej za 
dość uczynić, kazali te otwory wyrównać meta 
lem, a aiższe organa skarbowe, trzymając się może 
zbyt literalnie nowych przepisów, nie dozwalały 
absolutnie na takie naprawki i żądały stanowczo 
zaprowadzenia nowych zupełnie przyrządów. Mi- 
nisterstwo. skarbu uwzględniając, jak zawsze, chę- 


tnie, o ile to możebne, uzasadnione potrzeby go 
spodarstwa gorzelnianego, wydało już było rozpo- 
rządzenie, dozwalając na zamykanie tych otworów 
w kotłach, osobnemi przyrządami w kształcie cza 
pek, szczelnie przyśrubowanemi. Rozporządzenie 
to wszakże zastało już w wielu miejscach kotły 
naprawione w inny sposób, nieodpowiadający wy- 
maganiom ustawy. Dla tych gorzelni było to rze- 
czywiście fatalnem, a wobec ścisłego zachowania 
się niższych organów skarbowych, mogło grozić 
wielkiemi stratami wskutek wstrzymania ruchu. 

Z prawdziwą tedy przyjemnością spieszę wam 
donieść, że rzeczywiste potrzeby gospodarstwa zna- 
lazły ponowne uwzględnienie i mocno pospieszyli 
się ci, którzy z tego powodu chcieli nową broń 
ukuć przeciw nowej ustawie. Z pewnego wiem 
żródła, że najwyższa władza skarbowa, bacząc na 
daleko już posuniętą kampanię 'gorzelnianą, oraz 
na to, że właściciele gorzelń, przy najlepszych na- 
wet chęciach, wobec braku dostatecznej liczby ko- 
tlarzy w kraju lub odpowiednich tabryk, nie by- 
liby w stanie dawnych kotłów tak rychło nowemi 
zastąpić, dała w tej mierze instrukcyę podwła- 
dnym sobie organom, jak się mają w tej drażli- 
wej dla gospodarstwa gorzelnianego kwestyi za- 
chować. Nie ulega wątpieniu, że o ile dawne ko- 
tły zostały w ten sposób naprawione, iż wszelka 
możliwość nadużycia zostaje wykluczona, użycie 
ich będzie wyjątkowo dozwalane, a to aż do koń- 
ca 1888/9 r. Samo się przez się rozumie, że uwzglę- 
dnienie to odnosić się nie może do rur, przez 
które przechodzą para i płyny alkoholowe, gdyż 
takowe bezwarunkowo żadnych naprawek mieć 
nie mogą; dotyczy to, jak powiedziałem wyżej, 
tylko kotłów, alembików itp. części składowych 
aparatu odpędowego. 


Wiedeń 13 listopada. 
(Z komisyi wojskowej. 


i Rozprawy ogólne nad projektowaną ustawą 
o służbie wojskowej, rozpoczęte na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu komisyi wojskowej izbo- 
wej,wykazały, że „połączona lewica niemiecka* 
stara się usilnie stać się zdolną do objęcia rzą- 
dów państwa. W imieniu tej „lewicy“ poseł Biirn- 
reither wypowiedział a raczej odczytał pierwszą 
część swej mowy ułożonej na tajnem posiedzeniu 
tej „lewicy.“ W mowie tej złożył oświadczenie 
w imieniu całej „opozycyi niemieckiej,“ w któ- 
rem przebłyska gorąca żądza objęcia steru rządu. 
Opozycya niemiecka, mówił on, przyjmuje całą tę 
ustawę, chociaż wić, że powiększa ona znacznie 
ciężary nałożone na ludność, a przyjmuje w prze- 
konaniu, że w obecnem położeniu politycznem 
jestto nieodzownem dla wzmocnienia potęgi pań- 
stwa, które jest sprzymierzeńcem Niemięc. Ale 
aby państwo było potężnem w wojnie, nie wy- 
starcza sama wielka liczba wojsk, potrzeba także, 
aby jego finanse były w dobrym stanie, aby miało 
dobrą administracyę i aby ludy składające to pań- 
stwo były zadowolone. 'lu dodał fałszywe twier- 
dzenie, że od lat dziesięciu pod każdym z tych 
względów cofnęła się monarchia w tył. Czyż opo- 
zycya niemiecka sądzi, że lepszy był stan finan- 
sów za jej rządów, gdy deficyt był daleko większy ? 
Czyż śmie. twierdzić, że zą panowania systemu 
germanizacyi i centralizaeyi wzrastało zadowołe- 
nie ludów składających monarchię ? Wymknęło się 
także mowey przemawiającemu w imieniu „zjedno- 
czonej lewicy“ zdanie wykazujące, że „lewica“ 
niemiecka głosować będzie za ustawą powiększa- 
jącą ciężar służby wojskowej, nałożony na wszyst- 
kie ludy monarchii, nie dlatego, aby potężną była 
ta monarchia austryacka, którą te ludy składają, 
ale aby cesarstwo niemieckie miało potężnego 
sprzymierzeńca. 

Na wezorajszem posiedzeniu komisyi wojskowej 
oprócz wszystkich jej członków, obecny był ze 
strony rządu minister obrony krajowej  jenerał 
Welsersheimb, pułkownik Navarini i radca sekcyj- 
ny Bauer-Bargher, oraz jako słuchacze wielu po- 
słów. nienależących do komisyi, gdyż Izba przed 
kilkn dniami uchwaliła, że posiedzenia tej komi- 
syi mają być przystępne dla wszystkich posłów. 

Po otwarciu przez przewodniczącego hr. Kiń- 
skiego rozpraw ogólnych nad ustawą zaprojekto- 
waną, pierwszy głos zabrał p. Popowski. Oświad- 
czył on, że chociaż uznaje, iż ustawa projektowa- 
na powiększa ciężar, nałożony na ludność przez 
służbę wojskową, jednak będzie za nią głosować, 
albowiem wobec powiększenia sił zbrojnych przez 
wszystkie państwa, musi także Austrya dbać o 
swą potęgę. Jednak trzeba starać się ulżyć tego 
ciężaru tam, gdzie można go ulżyć bez narażenia 
siły państwa. Poczem zapuścił się w omawianie 
dwóch szczegółów. Mianowicie: zgadzając się na 
oznaczenie wieku popisowego na lat 21 skończo- 
nych, żądał dodania takiego postanowienia, któreby 
ułatwiło wstępowanie do służby wojskowej dwudzie- 
stoletnim, jeżeli już są zdolni do służby wojskowej. 
Powtóre,. co do ochotników jednorocznych popierał 
projektowane postanowienie, aby ów jeden rok 
slużby czynnej poświęcili wyłącznie ćwiczeniom 
wojskowym; ale mniema, że z drugiego roku służ- 
by wojskowej tych jednorocznych, którzy nie zło- 
żą egzaminu na oficera rezerwy po pierwszym ro- 
ku służby, nie będzie miała armia wielkiego po- 
żytku. 

Następnie zabrał głos członek komisyi z „lewi- 
cy“ p. Biirnreither i mówił a raczej czytał mowę, 
ułożoną ma tajnem posiedzeniu „lewicy,“ następu- 
jącej treści: 

Zaprojektowana ustawa o siłach zbrojnych mo- 
narchii jest ważna nietylko pod względem wojsko- 
wym, ale także pod ekonomicznym i politycznym, 
bo jej zadaniem jest zapewnić mocarstwowe sta- 
nowisko Austryi na zewnątrz. Polityczne względy 
stoją na pierwszem miejscu, jeduak przy uchwa- 
laniu tej ustawy nie możemy także spuścić z oka 
stanowiska ekonomicznego. Położenie polityczne 
zmusza wszystkie mocarstwa europejskie do po- 
większenia sił zbrojnych. Utrzymanie pokoju, © 
ile można go uważać za zapewnione, polega na 
przymierzu trzech mocarstw środkowo - europej- 
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siadów swoich po wschodniej i zachodniej stronie 
muszą postępować według zasady: si vis pacem, 
para bellum, chociaż to nakłada wielkie ofiary 
na ludy. Siła tego przymierza monarchii austrya- 
ckiej z Niemcami jest rękojmią pokoju; pragnie- 
my utrzymania tego przymierza; pragniemy, aby 
sprzymierzone z Niemcami mocarstwo było po- 
tężne. Wprawdzie inne położenie rzeczy sprzyja- 
łoby daleko więcej rozwojowi narodów w Euro- 
pie. Jeżeli porównamy obraz, które przedstawiają 
mocarstwa europejskie uzbrojone od stóp do głów, 
z produkcyjną pracą na drugiej półkuli ziemi, o0- 
twierają się dla nas smutne widoki na przyszłość. 
Ale jedno mocarstwo nie może zmienić tego po- 
łożenia politycznego w Europie. Przeto przedłożo- 
ny projekt ustawy przyjmujemy jako nieodzowną 
konieczność. 

Ponieważ potęga państwa zawisła od ofiarności, 
którą ludność i jej reprezentanci okazują dla 
utrzymania sił zbrojnych, przeto stronnietwo, do 
którego mowca ma zaszczyt należeć, „niemiecka 
opozycya liberalna,“ nie może zapuszczać się 
w drobnostkową krytykę; nie może odmówić pro- 
jektowanej ustawie tego moralnego poparcia, któ- 
re leży w tem, że cała Izba i wszystkie jej stron- 
nietwa uchwalą tę ustawę. Opozycyi niemieckiej 
tem łatwiej stanąć na tem stanowisku wobec pro- 
jektowanej ustawy, że ustawa ta jest tylko pod 
względem formalnym wniesiona przez ministeryum 
tej połowy monarchii; w rzeczywistości zaś usta- 
wę tę przedłożył wspólny rząd monarchii, wspól- 
ny zarząd wojsk. 

Jednak muszę tu zauważyć, że potęga wojenna 
państwa nie zależy jedynie od liczby żołnierzy któ- 
rych może w razie niebezpieczeństwa postawić na 
swych granicach, ale zawisła także od jego finanso- 
wych, ekonomicznych i moralnych stosunków. Zdol- 
ność państwa do wytrwałej obrony zależy także od 
jego siły finasowej, od dzielności i dobroci jego admi- 
nistracyi wewnętrznej, od zadowolenia ludów pań- 
stwo składających. Opozycya niemiecka musi za- 
znaczyć, że w ostatnich latach dziesięciu cofnęły 
się te wszystkie żywioły obronnej siły państwa. 
Mamy większe długi niż dawniej i walutę nieu- 
„regulowaną tak jak dawniej. Mamy administracyę 
niedbałą i nie wiemy, jak będzie funkcyonować 
w godzinie niebezpięczeństwa, a jest obawa, aby 
się wówczas nie powtórzyła taka dezorganizacya, 
jaką mieliśmy w Czechach w 1866 r.. Osłabiona 
jest jedność państwa. 

Przyjmujemy projektowaną ustawę, ale pragnie- 
my się starać złagodzić jej postanowienia o tyle, 
o ile moźna bez zwichnięcia celu ustawy. Powtó- 
re, chcemy znać, jakie następstwa pociągnie | usta- 
wa pod względem finansowym. Gdy opozycya 0- 
świadcza, iż przyjmuje ustawę, która ma uregulo- 
wać stosunki wojskowe na całe dziesięć lat, to 
sądzi, że nawzajem zarząd wojskami również ma- 
jąc na oku nietylko siłę wojskową, ale także przy- 
szły rozwój ludu, zgodzi się na złagodzenie i 0- 
graniczenie niektórych postanowień ustawy. 

Wreszcie mowca porównywał nowe postanowie- 
nia eo do jednorocznych ochotników z takiemiż 
postanowieniami ustawy o służbie wojskowej w ce- 
sarstwie niemieckiem, wykazując, że niemieckie 
są mniej uciążliwe. 

Następny mowca p. Promber, także z „lewi- 
cy“, który dawniej w komisyi wojskowej stawiał 
często opozycyę ustawom wojskowym, wypowie- 
dział w swej dość długiej mowie zdania, charakte- 
ryzujące stanowisko, zajęte przez „lewicę niemie- 
cką*. Oświadczył on, że ustawa projektowana 
jest olbrzymiem powiększeniem ciężaru służby woj- 
skowej. Ale w obecnem położeniu politycznem i 
przy teraźniejszych przymierzach należy ją przy- 
jąć, należy ponieść tę nową ofiarę dla potęgi wo- 
jennej państwa. Kto pragnie przymierza 
z Niemcami, musi przyjąć warunek a ra- 
czej następstwo tego przymierza; silną 
musi być armia, aby z godnością mogła stanąć 
obok armii niemieckiej. My austryacey Niemcy 
winniśmy pamiętać, że wielkie ofiary, których no 
wa ustawa wymaga, są dla armii, którą w tych 
czasach my austryacey Niemcy musimy wysoko 
cenić, jako główną podporę jedności 
państwa. $ i 

Dlatego przy obradach nad tą ustawą nie będzie- 
my wcale stali na stanowisku stronnietwa. Nie dla 
teraźniejszego rządu uchwalamy tę ustawę, ale 
dla państwa i dla armii. Uchwalając tę ustawę 
posuniemy się do ostatnich granie możliwości, 
przyjmując wszystko, co jest nieodzownie potrze- 
bnem dla powiększenia gotowości i siły armii. 
Spodziewamy się zaś, że także ministerstwo woj- 
ny i obrony krajowej, wszędzie tam, gdzie bez 
zwiehnienia głównego celu t.j. siły armii, uwzględ- 

"nić może potrzebę ludności, zgodzi się na zmiany. 

Minister obrony krajowej jen. Welsersheimb 
zabrawszy głos, oświadczył na wstępie, że po 
tem, co tu powiedziano o położeniu politycznem 
i wyrażono w motywach, dołączonych do ustawy, 
nie potrzebuje wykazywać powodów jej przedło- 
żenia. Ale dodał, że projekt ustawy zawiera te 
tylko postanowienia powiększające ciężar służby 
wojskowej, które są nieodzowne, jak to jeszcze 
jaśniej wykaże przy szczegółowych rozprawach. 
Odpowiadając zaś na uwagi mowców poprzednich, 
wskazał naprzód, że wprowadzana zmiana, na- 
znaczająca wiek popisowy po skończeniu 21 lat, 
odpowiada tylekrotnie wyrażonym żądaniom lu- 
dności i jej reprezentantom; chętnie zaś zgodzi 
się na taki dodatek, któryby ułatwił wejście do 
służby wojskowej w 20 roku tym, którzy w tym 
wieku zdolni są do jej pełnienia. Zmiany w po- 
stanowieniach, tyczących się jednorocznych 
ochotników, odpowiadają potrzebie i słuszności. 
Potrzeba jest w razie wojny wielkiej liczby ofice- 
rów, a potrzebę tę mogą tylko zaspokoić jednoro- 
czni, zdający egzamin na oficerów rezerwy. Spra- 
wiedliwość wymaga, aby otrzymujący dobrodziej- 
stwo jednorocznej służby — gdy inni muszą trzy 
lata służyć — dobrodziejstwo to odpłacił wię- 
kszem wyćwiezeniem się przez ten rok służby. 
Słusznem jest przeto żądać od jednorocznych, aby 
po tym roku służby zdali egzamin na oficera re- 
zerwy. Zarząd wojsk będzie się starać dostarczać 
wszelkiej pomocy, aby jednorócznym ułatwić zda- 
nie tego egzaminu. Sądzi, że każdy jednoroczny, 
mający nieco ambicyi, egzamin ten złożyć zdoła. 
A przeto tylko bardzo mała liczba jednorocznych, 

rzez brak dobrej woli i ambicyi, będzie musiała 
Śrógi rok służyć. Jeżeli zważymy na wielki cię- 
żar, nałożony przez służbę wojskową na masę 
ludności, przyznać winniśmy, iż żądanie zdania 
egzaminu oficerskiego przez popisowych, należą- 
cych do klas wyksziałceńszych i bogatszych jest 
uzasadnione. Postanowień ustawy niemieckiej co 
do jednorocznych me można dlatego porównywać 


z naszemi, bo w armii niemieckiej jest daleko]i braci Czechów, 


którzy się wykształcili na oficerów i zdali egza- 
min. We Włoszech, a szczególniej we Francyi 
zamierzają nawet całkiem znieść instytucyę jedno- 
rocznych. Dodał wreszcie minister, że w poparciu 
tych wszystkich swoich twierdzeń i niektórych po- 
stanowień ustawy byłby przytoczył niektóre daty, 
gdyby posiedzenie było poufne. 

Dlatego na wniosek członka komisyi ks. Lichten- 
steina, komisya,odpowiednio regulaminowi obrad, 
uchwaliła jednomyślnie, aby następne to jest dzi- 
siejsze posiedzenie było poufne. 

Na zakończenie tego listu donoszę, że sprawo- 
zdawcą komisyi co do projektowanej ustawy o 
służbie wojskowej będzie wybrany pos. hr. Kiński. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymezaso 
wego nauczyciela, Józefa Turka, w Soninie, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w So- 
ninie. 
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do X. Władysława Chotkowskiego, 


św. T. D., profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i posła do Rady państwa. 


(Dokończenie). 


Zdaniem autorów oświadczenia, obecny ustrój 
szkoły nie usuwa bynajmniej uprawnionego wpły- 
wu duchowieństwa w moralnym i religijnym kie- 
runku. Jak daleko to uprawnienie sięgać winno, 
niedopowiedziano. Ale dopowiedziano małą oratione 
obliqua do duchowieństwa, że i obecnie ducho- 
wieństwo swym obowiązkom wierne i ofiarne, wpływ 
należyty na szkoły mieć może. Zdaje mi się, że 
duchowny swym obowiązkom wierny, w tym ra- 
zie ma znaczyć taki, który sam jeden przy swych 
zajęciach w czterech do sześciu szkołach odrazu 
uczyć potrafi, a ofiarny to taki, który to za dar- 
mo czyni; sami autorowie oświadczenia za darmo 
nie pracują ani w Sejmie, ani w Radzie państwa, 
a któż ich ma za nieofiarnych? A ja pozwolę so- 
bie wskazać duchowieństwo, które oni sami pe- 
wno uznają za wierne swym obowiązkom i ofiar- 
ne, t. j. duchowieństwo francuskie, które w pocie 
czoła od ośmdziesięciu lat pracuje, æ miało do 
niedawna to, do czego katoliekie ludy Austryi 
daremnie wzdychają, szkoły ludowe włagne, a jak 
widzimy, mało zbudowało. Czyż katolicyzm tak 
niepłodny? Nie, jestto tylko jednym dowodem 
więcej, iż jeśli reszta instytucyj państwowych jest 
duchem religijnego indyferentyzmu natchniona, lub 
religii wroga, to i najlepsze duchowieństwo spo- 
radyczne tylko swej pracy skutki osiągać będzie. 
Jeden z członków Koła w Sejmie zasiadający pod- 
czas dyskusyi szkolnej raczył nas zaspakajać tem, 
że choćby ustawy szkolne były nie ze wszystkiem 
dobre, to i tak jeśli każdy swą powinność spełni, 
skutek ogólny będzie błogi; sądzę, że nie uczuł, 
jak niebezpieczny wypowiedział sotizmat. Przeci- 
wnie prosty rozum i doświadczenie uczą, że złe 
ustawy fatalnie i koniecznie, trochę później, mi- 
mo wszelkiej walki źle oddziałać muszą. I pocóż 
kutoby z mozołem złe lub dobre ustawy, gdyby 
ich skutek mógł być żaden. 

Gorsze autorów oświadczenia, że wniosek X. L. 
zna tylko państwo i Kościół w szkole, i że z tego 
wynikną spory kompetencyjne bez końca, a zni- 
knie wpływ nauczycieli i rodziców, znajdujący 
swój wyraz w obecnych nadzorach szkolnych. — 
A my gorszymy się, że w obecnym stanie rzeczy 
ma w szkołach wpływ rzeczywisty jedno tylko 
państwo. Inspektor okręgowy jest c. k. urzędni- 
kiem; nauczyciel, choć tego tytuła niema, w rze- 
czywistości nim jest także, kiedy zwłaszcza od 
ostatniej sejmowej kadencyi w przeważnej liczbie 
szkół odebrano Radom szkolnym miejstowym pra- 
wo prezenty. Czem jest wrzekomy wpływ rodzi- 
ców, wiadomo dobrze; Rada szkolna krajowa zaś 
jest instytucyą państwową, a na dowód, ile zna- 
czy w niej Kościół, wystarczy przytoczyć fakt, że 
biskup wizytujący swą dyecezyę, niema prawa 
wstąpić do szkoły bez opowiedzenia się władzom 
szkolnym! Dlatego więc, by przypadkiem kłótni 
między Kościołem a państwem nie było, trzeba 
w szkole zostawić rzeczywistość władzy państwu, 
a cień jej i pewną pompę zewnętrzną Kościołowi; 
to się nazywa uprawniony wpływ duchowieństwa ! 
Nie katolickie były Prusy lat temu czterdzieści i 
rząd tamtejszy zaprawdę nie lubił, by mu się 
wtrącać; my dziękowalibyśmy na kolanach Bogu, 
gdyby u nas duchowieństwo mogło mieć tę kom- 
petencyę w szkole, jaką miało tam, i jakoś spo- 
rów o kompetencyę nie było i ludzie się czegoś 
nauczyli. q 

Zostaje argument, że żydowską ludność uoby- 
watelić trzeba, i że do tego obecny system pro- 
wadzi. Jeśli uobywatelenie żydów na tem zależy, 
by  przybierali imiona Świętych nowego za- 
konu i po polsku mówili, to om nam może z cza- 
sem i tę przyjemność zrobią, ale by dalej poszli, 
wątpię. W sąsiedniem Królestwie Polskiem żydzi 
od lat czterdziestu nawet do towarzyskich stosun- 
ków dopuszczeni, nawet ochrzczeni, lepiej nawet 
od nas samych po polsku mówiący i piszący, zdo- 
byli się nareszcie, na co? Na znany memoryał 
komitetu giełdowego warszawskiego do tamtejsze- 
go jenerał-gubernatora; kto ten akt czytał a z nie- 
go odpowiednich nauk nie zaczerpnął tego mi 
żal, a kto go nie czytał, ten nięma prawa o spra- 
wie między nami a żydami mówić, bo jej nie zna. 

Co do nas, my się rabina na czele szkół dla 
żydów ani boimy, ani się nim brzydzimy, i zaw- 
pze milszy nam będzie żyd prawowierny, niż ta- 
ki, któremu i Talmud i Spinoza w głowie. ~ 

Dobra wiara nakazuje nam rozprawiać się z je- 
dnym argumentem, którego twórcy oświadczenia 
nie wypowiedzieli, ale który wiem, żę im był na 
myśli; idzie mianowicie o to, by wpływ ducho- 
wieństwa w szkole we wschodnich częściach kra- 
ju nie został nadużytym. Że wpływ duchowień- 
stwą w szkole mógłby być nadużywanym, nie 
przeczę; ale nikt mi także nie zaprzeczy, że am- 
bona i konfessyonał, to źródła wpływu daleko 
ważniejsze i tych jeszcze lepiej nadużyć można. 
Żadnemu ze złych z pomiędzy duchowieństwa u- 
niekiego nie zaszkodzi system obecny źle czynić 
1 zarazę szerzyć, ale dobrym unickim i łacińskim 
księżom skutecznie działać przeszkadza. W syste- 
mat szkolny polityki mięszać zbyt wiele nie trze- 
ba; wiemy zaś o tem z gorzkiego doświadczenia 
i przeszłości i teraźniejszości. 

Oświadczenie mówi ciągle głównie o nas sa- 
mych, ale nie zapomina i o mnych ludach Au- 
stryi. Nie tylko o nas samych myśleć trzeba, ale 
Szlązaków i Morawiaków, ale 


więcej oficerów zawodowych, a niedostatek ich. nawet i Niemców od szkoły wyznaniowej bronić. 


dniami przybył tu ajent policyi tajnej z. Konstan- 


CZAS z Piątku 16 Listopada 1888. 


Piękna to rola dla nas Polaków zwłaszcza w tym 
Wićdniu, którego oswobodzenie przez nas lat te- 
mu trzysta od niewoli muzułmańskiej dość głośno 
obchodziliśmy, w tym samym Wiedniu przeszka- 
dzać katolickim ludnościom Austryi, by otrzymali 
szkoły choć trochę odpowiednie potrzebom ich su- 
mienia! 

Wdzięczne nam będą katolickie Niemcy, gdy 
kiedy do władzy dojdą, a o to nie trudno ; wdzię 
czna Stolica Św., której się dopiero co submito- 
waliśmy z uczuciami naszemi, prosząc o opiekę i 
pamięć ojcowską, ta sama Stolica Św., która obe- 
cnie wydała encyklikę przeciw liberalizmowi w pań- 
stwie i szkole! 

miem powtórzyć, Szanowny X. kanoniku, com 
już powiedział na wstępie: jeśli wniosek X. 
ma wejść do komisyi za naszą pomocą ale pod 
warunkiem zastrzeżenia w tym duchu, jaki wieje 
w oświadczeniu piśmiennem podkomitetu a w for- 
mie zapewne nieco dosadniejszej, za co ręczy nam 
znany p. Hausnera talent, to stokroć jest lepiej 
dla nas, by alimine przepadł bez takiego zastrze- 
żenia. Zastrzeżenie takie zgubi nas w obec ka- 
żdego katolika, a Bóg wie, czy innych rzeczywi- 
stych przyjaciół oprócz katolików na świecie ma- 
my. Dostojnego wnioskodawcy niemam zaszczytu 
osobiście znać, ale zbyt go wysoko cenię, by są- 
dzić, że on dziś pobity nie. wróci jutro; sądzę i 
owszem, że sprawę szkoły chrześciańskiej obrał 
sobie za sprawę życia całego. Ale inne jego sta- 
nowisko, inne nasze; ox jako wnioskodawca dbać 
musi przedewszystkiem o to, by wniosek jego do- 
czekał się przynajmniej głównej rozprawy w peł- 
nej Izbie, nam o to idzie, by imieniem Kraju nie 
padło w Izbie słowo uczuciom katolickim tego 
katolickiego kraju przeciwne. 

Racz Szanowny X. profesorze przyjąć wyraz 
wysokiego poważania, z którem się kreślę 

Twoim życzliwym sługą 
J. Popiel. 


Lwów dnia 1 października 1888 r. 


Rozmaitości polityczne. 
Z Wiednia. 

Arcyksiążę Jan przybył do Wiednia. 

Arcyksiężna Gizela przybyła z Monachium do 
Gödöllö. 

Ministrowie bar. Orczy, bar. Fejervary i Bede- 
kovics odjechali z Wiednia do Budapesztu; 

Referat ustawy wojskowej obejmie hr. Kińsky. 

Dzisiaj rozpoczęły się na nowo rokowania wzglę- 
dem traktatu handlowego ze Szwajcaryą. 

Dzienniki tutejsze replikując pruskim dowodzą, 
iż skoro Francya pokrywa pożyczkę rosyjską, 
dowód to najlepszy, że pragnie szczerze pokoju 
i spodziewa się go. Zresztą uczestniczy w niej 
także i berliński Mendelsohn. 

Fremdenblatt potwierdza na podstawie dobrych 
informacyj z kół berlińskich, że pożyczka, za- 
ciągnięta przez Rosyę, przeznaczoną jest na cele wo- 
jenne. Wskutek tego może zaniepokojenie wkrótce 
nastąpić, a Niemcy zażądają od parlamentu nie- 
zawodnie nowych kredytów wojskowych. 

Półurzędowe i inne pisma niemieckie, Köln. Ztg, 
Post, Kreuz -Ztg, Bórsen-Ztg agitują przeciw ope 
racyom pożyczki rosyjskiej, a podkopując wartość 
rubla, pracują nad jego zniżką. 

Corresp. de l Est donosi z Zofii: Przed kilkoma 


tynopola, ażeby ostrzedz księcia Ferdynanda 0 
grożącem mu niebezpieczeństwie ; uzbrojeni bowiem 
zbirowie mieli zagrozić życiu jego i ministrów. 

Na zapytanie wystosowane wprost do Zofii, 
otrzymał Nemzet odpowiedź, że pogłoska 0 za- 
machu na księcia Ferdynanda pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy. 

Tutejsza Rada gminna uchwaliła z okazyi ju- 
bileuszu cesarskiego wyznaczyć ze swych fundu- 
szów kwotę 100.000 złr. na utworzenie: fundacyi 
dla zubożałych: przemysłowców. 

Korespondent paryski N. W. Tugblattu upe- 
wnia, że p. Wisznegradzki traktował pierwotnie 
o pożyczkę z bar. Alfonsem Rotschyldem, lecz ro- 
kowania rozbiły się o to, iż grupa rotschyldowska 
żądała kontraktowego związania się rządu peters- 
burskiego z góry eo do przeznaczenia pożyczki, i 
na tym warunku rokowania się rozbiły, bo rząd 
rosyjski przyjąć go nie chciał. 


Z Berlina. ; i 
* Brukselski Nord z zadowoleniem zwraca na to 
uwagę, że od czasu wizyty cesarza. Wilhelma 
w Rzymie, dzienniki włoskie odzywają się w ła- 
godniejszym tonie o Franeyi. 

Wywołało tu wrażenie rozporządzenie ministra 
komunikacyi,. nakazujące natychmiastową budowę 
pomostów przeznaczonych do ekspedycyi wojska 
1 kawaleryi na wszystkich stacyach kolei Dembliń- 
sko-Dombrowskiej. 

Z Berlina telegrafują: Wiele oznak przemawia 
za tem, że czynione są przygotowania do pod- 
jęcia na nowo kampanii przeciw walorom ro- 
syjskim. í 3 ) 

Konserwatywne pisma wypowiadają przekonanie, 
że Puttkamer wkrótce powołany zostanie powtór- 
nie do, gabinetu. i 

Reichsanzeiger ogłasza układ anglo- niemiecki, 
dotyczący blokady wschodniego. wybrzeża Afryki 
w celu położenia tamy handlowi niewolników i 
dowozowi broni. 

Prezes ministrów wirtembergski Mittnacht, po- 
wrócił z Nizzy od króla. Urzędownie opublikowa- 
no wiadomość, że amerykanin Woodcock i młod- 
szy jego towarzysz opuścili dwór królewski. Pro- 
ces przeciw dziennikom, które wystąpiły pierwsze 
z oakryciami o wypadkach dworskich w Sztutt- 
gardzie, został zaniechany. 

Między giełdą paryską i berlińską rozwinęła 
się zażarta walka. Pierwsza prze gwałtownie do 
zwyżki, podczas, gdy berlińska gniecie kursa, aby 
szkodzić pożyczce rosyjskiej. Berlin rozgłasza ten- 
dencyjnie, że pożyczka obróconą zostanie na cele 
niepokojące. 


Z Petezsburga. 

Moskiewskie Wiedomości odezwały się z wła- 
ściwą sobie wściekłością i kłamstwem w sprawie 
wznowionych rokowań ze Stolicą S-tą. „Jak długo 
Watykan — pisze ten organ — nie dojdzie do prze- 
konania, że polonizm i katolicyzm nie są syno- 
nimami, wszelkie układy z Papieżem nie dobrego 
dla Rosyi nie wróżą. W roku 1863 polskie po- 
wstanie znajdowało poparcie kuryi. Ztąd powstały 
spory między Watykanem a Rosyą. Trudno przy- 
puszczać, aby w Watykanie przekonano się, żę 
rola katolickiego duchowieństwa wobec tego po- 


Rosya to osiągnęła, nie miałaby się czego lękać. 
L.|Rosya nie potrzebuje się troszczyć i oglądać na 


Świeta brzmi: 


ju Zachodnim pozwoli zbudować w guberniach 


cy i żydzi. W końcowym ustępie artykułu czyta- 


wszelkiej pomocy i poparcia ze strony rządu, po- 
zostanie zawsze na stanowisku podrzędnem w kra- 
ju, jeśli nie potrafi zdobyć sobie pewnej pozycyi 


nie wydobędą się z pod brzemienia nędzy i cie- 
mnoty. 


stwie polskiem odbywa się — jak donoszą ztam. 
tąd — ciągłe „oczyszezanie* w celach rusyfika- 
cyjnych. W przeszłym roku szkolnym usunięto 


R = 
g 
R 


wstania niepowinna się już nigdy powtórzyć. Pa- 
pież żąda np. ułaskawienia biskupa Hryniewie- 
ckiego, który nie z powodów religijnych, jako bi- 
skup, ale jako buntownik — (co za bezczel- 
ność !) — został ukarany. Rozstrzygającym punktem 
układów Rosyi z Watykanem jest żądanie, aby 
zapora dla języka rosyjskiego w Kościele katoli- 
ckim została usuniętą. Pod tym warunkiem mo- 
głaby się Rosya przechylić na stronę papiestwa, 
a mianowicie w kwestyach, które bezpośrednio 
dotyczą interesów kuryi. Dla Rosyi to żądanie 
jest równie ważne, jak dla papieża żądanie, aby 
był panem w Rzymie. Można powiedzieć, żę byłby 
to powrót do świeckiej władzy papieży. Gdyby 


Włochy, które dziś przystąpiły do przeciwników 
Rosyi, jakkolwiek nie daliśmy do tego żadnego 
powodu. Zaiste Rosya nie może ciągnąć zbrojnie 
na odsiecz Papieżowi, ale mogłaby w pewnych wy- 
padkach stanąć nie w szeregach nieprzyjaciół kuryi, 
Gdyby Papież chciał stanowczo potępić polskie dążno- 
ści, a Rosya mogła się na zawsze zabezpieczyć od 
kwestyi polskiej przez oddzielenie polonizmu od 
katolicyzmu — wtedy tylko misya p. Izwolskiego 
nie byłaby bezowocną — ale jest rzeczą bardzo 
wątpliwą, aby Watykan zmienił swą politykę 
wobec Rosyi*. 

Artykuł powyższy nie potrzebuje komentarza, a 
w „szczerości swej może on być skutecznem ostrze- 
żeniem dla Stolicy św. wobec zamiarów polityki 
rosyjskiej, która wrzekomo wyciąga rękę do ukła- 
dów na zasadzie da ut des, żądając poświęcenia 
katolicyzmu w Polsce za cenę platonicznych obie- 
tnie bez żadnej wartości. 

Świet uderzył na AnacIĄ d Raye, Habsbur* 
ów w tak gwałtowny sposób, że niepodobna przy- 
oczyć ani części jego zarzutów. Swiadczą one, iż 
ząd petersburski pozwala znowu prasie rosyjskiej 
na najzjadliwsze napady na Austryę. Końcowy, 
ajłagodniejszy ustęp wzmiankowanego artykułu 


„Nie wątpimy, że sztuka prowadzenia niemo- 
ralnej polityki wewnętrznej na długi jeszcze czas 
odłoży rozwiązanie fatalnej dla Austryi kwestyi: 
być albo nie być. Lecz czas zrobi swoje i kłam- 
stwo, przemoc, rzucanie się na wszystkię strony, 
ukryta i nieginąca nienawiść względem  Sło- 
wiańszczyzny i prawosławia, muszą ponieść zą 
służoną karę w świetle nieubłaganego prawa histo- 
ryeznego, opartego na niezaprzeczonych „prawach 
ludzkich i politycznych każdej rozwijającej się 
i czującej swą samodzielność narodowości...* 

Petersburskie MNowosti donoszą: Zwiększony 
fundusz przyszłoroczny na budowę cerkwi w kra- 


siedleckiej i lubelskiej ośm cerkwi prawosławnych. 
Na zapytanie, kto rządzi na Wołyniu, Now. 
Wremia w dłuższym artykule odpowiada, że Niem- 


my, co następuje: „Ludność rosyjska, pomimo 


w kołach inteligentnych, i jeżeli niższe warstwy 


W rządowych zakładach naukowych w Króle- 


113 profegorów , jako nie dość odpowiadających 


skiego Schmidt przemówił do niej, witając ( w 
wiańskiej Pradze, która zawsze najżywsze żywiła 
sympatye dla szlachetnego i wielkodusznego narodu 
francuskiego. Sara odpowiedziała, iż jako francuska 
patryotka, głęboko jest wzruszoną wyrazem sympatyi 
narodu czeskiego dla Francyi. Sara występuje w cze- 
skim teatrze narodowym — oqzywiście Niemcy stro- 
nią od jej występów w tym tearze. 


— Nasza premia. Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
Administracyi Czasu o premii, którą dla naszych abo- 
nentów uzyskaliśmy od wydawnietwa dzieł Długosza. 
Czternaście tomów dajemy prenumeratorom naszym za 
39 złr. Wypada wszakże spieszyć się z żądaniem i 
przysyłaniem pieniędzy na tę premię wraz z prenu- 
meratą na Czas, gdyż liczba egzemplarzy dzieł Dłu- 
gosza odstąpiona nam przez wydawnictwo jest ogra- 
niczona. 

— X. metropolita Sylwester Sembratowicz wydał 
pod d. 1 listopada obszerną kurendę do duchowień- 
stwa podwładnego, w której kreśli zalety Najj. Pana 


jako panującego i obrońcy Kościoła katolickiego i na- 


kazuje odprawienie solennego nabożeństwa w d. 2 
grudnia b. r., Gdy zaś oczywiście kurenda ta zreda- 
gowaną została przed owym komunikatem, wyrażają- 
cym życzenie Cesarza, aby dzień jubileuszowy świę- 
cono nie kosztownemi obchodami, lecz dziełami miło 
sierdzia i humanitarnemi fundacyami, przeto gazeta 
kościelna Duszpastyr w Nrze 21 z d. 13go b. m. 
wzywa w treściwych i podniosłych wyrazach ducho- 
wieństwo ruskie, aby postarało się z pojedynczych 
datków o utworzenie fundacyi imienia cesarza Fran- 
ciszka Józefa, której odsetki rozdzielonoby na neofi- 
tów, na wychowanie sierot w klasztorze Bazylianek 
i na religijno-moralne powiastki ludowe. 

— Mianowania w armii. W zarządzie moderunko- 
wym 1 korpusu, porucznik Julian Kuliński, miano- 
wany kapitanem II klagy. 

W rezerwie galicyjskich pułków pieszych miano- 
wani: porucznikami podporucznicy: Hyacent Żybor- 
ski, Antoni Urbanek, Karol Czermak, Karol Boczek, 
Ludwik Ferall, Franciszek Neuwirth i Karol Ska- 
licki. 

Podporucznikami kadeci (zastępcy oficerscy): Wła- 
dysław Dutczyński i Jan Pieleszek. 

W rezerwie galicyjskich pułków jezdnych : podofi- 
cer rezerwowy Klemens Weismann, podporucznikiem. 

W rezerwie 6 batalionu artyleryi wałowej: kadet 
Paweł Szajna, podporucznikiem. 

Starszymi lekarzami w rezerwie mianowani: za- 
stępca lekarza aśytenta Dr Albert Rettig w Krako- 
wie; wojskowi lekarscy elewi I klasy: Dr Włodzi- 
mierz Szczepański w Krakowie i Dr Józef Frommer 
tamże, mianowicie z przydzieleniem: pierwszego do 
pułku piesz. Nr. 90, drugiego do pnłku piesz. Nr. 40, 
a trzeci! do pułku piesz. Nr. 45. 

Lekarzem asystentem elew I klasy Dr Jakób Ka- 
narik w Krakowie. z przydzieleniem do pułku piesz. 


Nr. 10. 


— Praga czeska 14 listopada. Czesi przyjęli Sarę 
Bernhardt, która tu wezoraj pierwszy raz wystąpiła, 
w sposób demonstracyjny. Przygotowuje się wielki 


festyn na Ostrowie zofijskim, celem uczczenia artystki. 


Manifestacye te mają charakter wybitnie anti-nie- 


miecki. — Pierwsze przedstawienie było galowe. 


Podczas przyjęcia na dworcu tłumy tak otoczyły 


Sarę, iż ledwie dojść mogła do powozu. Krzyczano 


„Niech żyje Francya!* — Nauczyciel języka francu- 
sło- 


— W Tryeście namiestnictwo zakazało przedsta- 


wienia Oresta; Alfieriego, z Salvinim w głównej roli, 
urządzonego przez włoskie stowarzyszenie szkolne 
„Pro Patria,“ 


— Freski w Assyżu, o których wspomnieliśmy 


rusyfikacyjnym wymaganiom. W bieżącym roku 
szkolnym już oddalono 109 nauczycieli. Na to 
zwrócono uwagę nawet w petersburskiej prasie, 
jako na postępowanie wielce szkodliwe dla nauki. 
Jedno tylko Nowoje Wremia pochwaliło p. Apuch- 
tina, bo „oświata wymaga wciąż odnawiania i po- 
trzebuje świeżych sił dla dobra uczących się i 
nauki.“ 


orędziemy w którem stwierdził bezwarunkowo za- 
dawalające stosunki, jakie łączą Rumunię ze wszy- 
stkiemi mocarstwami, zaznaczając, iż” zaufanie 
mocarstw do Rumunii jest potężnym czynnikiem 
pokojowym. Również z państwami bałkańskiemi 
łączy Rumunię serdeczna przyjaźń. Orędzie zapo- 
wiada różne projekty ustaw, i przyrzeka, że skut- 


sko - czerniowiecko -jagkiej, będą mogły być osią- 
gnięte znaczne oszczędności. 
zaręczyny w. ks. Pawła Aleksandrowicza z księ: 


żniczką Aleksandrą. 


zamieszkujący w begostoże karkińskim, znów zja- 


wczoraj, przedstawiające św. Stanisława, zauważone 
już były przez hr. Aleksandra Przezdzieckiego, który 
kazał zdjąć z nich wierną kopię olejną dla swych 
zbiorów w' Warszawie. Jest-to jeden z najstarożytniej- 
szych zabytków malarstwa przedstawiających scenę 
z historyi polskiej. Wątpliwem zaś jest, aby krużga- 
nek klasztorny, wśród którego odbywa się cud wskrze- 
szenia Piotrowina, albo prezbiteryum kościoła, w któ- 
rym Bolesław zabija św. Stanisława , miał) przedsta- 
wiać wizerunek budowli krakowskich. Freski te na- 
leżą do pierwszych lat XIV w. 

— Dymisya ministra komunikacyj Possieta, po osta- 
tniej audyencyi w Gatczynie ma być niewątpliwą. — 
Główną winą Possieta jest, iż nie sprzeciwił się roz- 
kazowi cara jechania 60 do 70 wiorst ną godzinę, 
pomimo, iż wiedział, że ta kolej zbyt żle jest zbu- 
dowaną, aby znieść tak spieszną jazdę. Charaktery- 
stycznem jest —- a możnaby to zastosować do wielu 
innych rzeczy za tego panowania — że inżynierowie 
pociągu cesarskiego również wiedzieli o grożącem 
|niebezpieczeństwie, lecz nikt nie śmiał prawdy po- 
wiedzieć, aby nie skompromitować zarządu budowy. 

— Dom polski w Jerozolimie. Dzienniki warszaw- 
skie donoszą o pobożnej słudze Ludwice Szelążkowej, 
która uzbierawszy sobie z uczciwej słażby 200 rub., 
przyłączyła się do wyprawy do Ziemi Świętej, urzą- 
dzonej z Wiednia. Obecnie nadszedł list od Szeląż- 
kowej, w którym między innemi donosi, że w Jero- 
zolimie znalazła bezpłatną gościnę u pp. Gościmskich. 
Gościmscy, jak pisze Szelążkowa, pochodzą z Kali- 


Łe Wschodu. 
Król Karol otworzył wczoraj sesyę parlamentu 


kiem sekwestracyi sieci rumuńskiej kolei lwow- 


Z Aten donoszą d. 13 b. m.: || ; 
Wczoraj w tutejszej cerkwi ruskiej odbyły się 
Według wiarogodnych wiadomości Izak-chan, 


wił się w Turkiestanie afgańskim. Liczba stron- 
ników Izak-chana z każdym dniem wzrasta. 


Belge odjęto debit pocztowy w Turcyi. Powodem 


'sławowie Tarnowscy na Szlaku podejmują p. Namie- 


"Jak słychać, sułtan nakazał, aby dziennikom 
Corr. de VEst, Nowej Pressie, Italie i Independ. 


tego ma być ogłoszona w Corr. de £ Est, a przez 
wspomniane dzienniki powtórzona kofesponden- 
cya rzymska, wymierzona przeciw sułtanowi, i 
dążąca do zwalenia go z tronu, a wyniesienia 
nań jego młodszego brata. Środkowo-europejska 
dyplomacya usiłowała wytłumaczyć sułtanowi, że 
owa korespondencya pochodzi z inspiracyi amba{ 
sadora rosyjskiego, sultan jednak nie daje sobie 
wyperswadować i twierdzi, że jestto intryga dy- 
plomacyi środkowo-europejskiej. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 15 listopada. 


— Namiestnik hr. Badeni obiaduje dziś u hr. Ro- 
manów Michałowskich, jutro zaś w piątek hr. Stani- 
stnika rautem, na który liczne rozesłano zapro” 
szenia. 

— Komitet wieczoru Mickiewiczowskiego zniżył 
ceny. biletów tak, że obecnie krzesło pierwszorzędne 
kosztuje 2 złr., drugorzędne 1 'złr. 50 ct., wstęp na 
salę lub krzesło na galeryi 1 złr. Bilety zamawiać i 
nabywać będzie można od 20 do 25 b. m. włącznie 
w Czytelni akademickiej (ul. Bracka Nr 4) między 
godziną 2 u 5 po południu; w ostatnich trzech dniach 
w biurze komitetu w hotelu Saskim, którego godziny 
urzędowe później ogłoszonemi zostaną. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
Koła artyst.-liter. odbędzie się we środę d. 28 listo- 
pada b. r. o godzinie 6ej wieczór. — Na porządku 
dziennym: 1) uzupełniający wybór trzech członków 
wydziału; 2) sprawozdanie z ukończenia loteryi arty- 
stycznej; 3) sprawa róprodukcyi obrazu Matejki: 
„Kościuszko pod Racławicami.* 


skiego, z okolic Sieradza; po stracie trojga dzieci 
opuścili kraj i osiedli zrazu w Rzymie, a od dwóch 
lat przenieśli się do Jerozolimy, gdzie każdego ro- 
daka podejmują gościnnie. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 17go: (Wznowienie:) Witka jedwabiu 
(Les femmes fortes), komedya w 4 aktach Wikto- 
ryna Sardou. ` 

W niedzielę {7go: Zbójcy, tragedya w 5 aktach, 
Fryderyka Schillera. : 

— Dnia 14go listopada pogoda; term. od —10'4 
doszedł do —1'5 C. — Barometr wysoko; o godzi- 
nie 7ej rano d. 15go stan jego był 756'4 millim., 
term. —10:5 0. — Wiatr wschodni. 


— W piątek d. 16go listopada: 55. Edmunda i Pa- 
wła od krzyża. 


Ruch umysłowy | artystyczny. 


Z teatru. W dalszym szeregu wznowień dawnych 
lecz najlepszych utworów scenicznych, które dyrekcya 
wystawia z możliwie największą starannością, przed- 
stawioną będzie w sobotę wyborna 4-aktowa kome- 
dya W. Sardou p. t. Nitka jedwabiu (Les femmes 
fortes), .w której główne role wykonają pp. Sułkow- 
ska, Kałużyńska, Ziembińska, Wojnowska, Wolska, 
Winiarska, oraz pp. Siemaszko, Rygier, Przybyłowicz, 
Konopka i inni. 

W niedzielę przedstawioną będzie dawno niegrana 
tragedya Fr. Schillera: Zbójcy. 


CZAS z Piątku 16 Listopada 1888. 3 
a ei SEN KWARC OCS WRECZ EWOWRAEZAK WIĘC 3:1 NAT 8 PRZR O AEDEZ NAPÓR. 


był przekonany, że na wszechstronne poparcie |wnano dotychczasowe projekty pod względem ich 
wszystkich warstw ludności powiatu zawsze li- |oddziaływania na fundusz krajowy i pod wzglę- 
czyć możesz. dem zabezpieczenia praw dotychczasowych wła- 

Na przemowę tę odpowiedział p. Namiestnik |ścicieli. Nadto podano pogląd na ustawodawstwo 
podziękowaniem, następnie zachęcał Radę do dal-|w sprawach przemysłu szynkarkiego i zestawiono 
szej pracy, jaka dotąd odznaczała się w swym | potrzebne obliczenia cyfrowe. 
zakresie i wyraził wreszcie radość swoją, iż jak| Ankieta odroezoną została wczoraj wieczór, po- 
słyszał, nieporozumienia, które były w łonie Ra-|czem znów w sobotę o godz. 10 rano rozpocznie 
dy powiatowej, bliskiemi są wyrównania. P. Na-|się dalszy ciąg przerwanych obrad. (Gaz. lw.). 
miestnik cieszy się z tego podwójnie, zna bowiem | amaaismvasmumummennemmmam 
Radę powiatową krakowską jako jednę z naj- FAT i % 
lepszych .w kraju, a takie nieporozumienia oddzia- Od Administracyi „Czasu: 

00. Dominikanie z Jarosławia nadesłali na re- 


ływałyby ujemnie na dalsze prace. 
stauracyą kościoła ś. Stanisława na Skałce 5 złr. 


Sądownictwo przedstawiło się w komplecie: 
najpierw gremium radców Sądu krajowego wyż- 

PREM 7 EB 1%. 1 AOC MT ODA Th DEEA | TEA LIDO REWA 
Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- 


szego z JE. prezydentem Zborowskim i p. wice- 
dzą od Riedakcyi. 


prezydentem Madejewskim; potem gręmium rad- 
ców Sądu krajowego z p. prezydentem Jasińskim, 

m ean n e aenn 
NADESŁANE. (1646-10-11) 


wreszcie nadprokuratorya i prokuratorya, pierw- 


pk aa meanman man smn NA AA OOO O r AA a 


Ze Lwowa (telegram). Dworem władkowickim 
odniósł Zygmunt Przybylski nowy tryumf. Komedya 
pełna oryginalności, porywa widzów w 3 i 4 akcie 
głębokością uczucia i humorem. Teatr przepełniony. 
Powodzenie zapewnione. Przyjęcie autora i artystów 
serdeczne. Wystawa wspaniała. 


larna dla wszystkich, tłumaczona i opracowana przez |gremialne przybycie i tak przyjazne powitanie. 
Dra A. Fabiana. Zeszyt I, który opuścił prasę, za | Korzystam ztej pierwszej uprzejmie mi nastręczonej 
wiera pierwsze trzy oddziały, mianowicie: warunki sposobności, by podnieść z naciskiem, że uważam 
zasadnicze bytu ludzkiego ustroju; ustrój ludzki i je-|za mój pierwszy obowiązek przestrzegać interesów 
go pielęgnowanie; wiek, pory życia i ich pielęgno-|cesarskiej armii z jak największą energią i ści- 
wanie. Całe dzieło składać się będzie z 5 zeszytów. słością. Nie omieszkam tak osobiście, jak i za 

SESTO WY pośrednictwem podwładnych mi organów popierać 
jak najusilniej spraw do mojego zakresu działania 
należących i dziękuję Wam, Panowie, raz jeszcze 
za to życzliwe przybycie, a mam nadzieję, iż od- 
tąd częściej łączyć mnie będą z Wami, Panowie, 
żywe i osobiste stosunki. 

Grono wojskowe składały następujące osoby: 
feldmarszałek-porucznik v. Wagner;: fmp. v. Dre- 
xler; jen.-majorowie: bar. Ripp, Neuwirth, Schulz 
i Roszkowski; szef sztabu jeneralnego pułkownik 
Hoffmeister; pułkownicy: Benkiser, Keil, Arthold, 
Hollęczek, Polko, hr. Nostitz, bar. Schaller, dyrek- 
tor inżypieryi; podpułkownicy: Szezuciński, Metz- 
ger i Sieglitz. W orszaku wojskowym było wo- 
góle 28 osób. ft? I a 

Z kolei przedstawiła się p. Namiestnikowi Rada 
miejska krakowska pod przewodnictwem prezy- 
denta m. Dra Szlachtowskiego, oraz radcy Magi- 
stratu i naczelnicy Wydziałów. Z radców miej- 
skich byli obecni pp.: Armółowicz, Chęciński, 
Chyliński, Federowicz , Feintuch , Geisler , Hajdu- 
kiewicz, Jakubowski, Kwiatkowski, Leo, Matu- 
siński, Mendelsburg , Muczkowski, Oetinger, Pasz- 
kowski, Pieniążek , Propper, Slęk , Styczeń, Szan- 
cer, Szpakowski, Wentzl, Wiszniewski i Zaremba; 
drugi wiceprezydent Dr Schmidt; radcy Magi- 
stratu: Szymkiewicz, Turnau, Zawiłowski, na- 
czelnik Umiński, dyrektor budownictwa Niedział- 
kowski. 

Prezydent Dr Szlachtowski przemówił temi 
słowy : 

Jaśnie Wielmożny Panie hrabio Namiestniku! 

Reprezentacya miasta witając Cię jako Namie- 
stnika, składa Ci przedewszystkiem przynależny 
hołd. Jest ona w tem miłem położeniu, że nie jest 
Ci obeą i sądzi, że wiadome Ci są uczucia, któ- 
re dla Ciebie żywi. Zachowuje ona w dobrej pa- 
mięci Twoje kilkuletnie urzędowanie jako Delega- 
ta Namiestnika. Gdy z tego stanowiska ustąpiłeś, 
Rada miasta złożyła Ci adres, w którym żegna- 
jąc Cię szczerym a głębokim żalem, wyraziła ser- 
deczne podziękowanie i wdzięczność za wszystko, 
co dla naszego miasta zdziałałeś, dodając życze- 
nie, abyś na każdem stanowisku, jakie zajmować 
będziesz, doznawał najlepszego powodzenia. Dziś, 
gdy jesteś Namiestnikiem Najjaśniejszego Pana 
powtarzamy poprzednie na przyszłość stawiane ży 
czenia i życzymy Ci, abyś mając za zadanie chwa- 
łę i pomyślność państwa i kraju, zbierał błogie 
owoce Twojej działalności. Zresztą prosimy Cię 
o dalsze względy i życzliwość dla naszego miasta, 
i sądzimy, że w naszem oczekiwaniu nie doznamy 
zawodu. 

P. Namiestnik odpowiedział, co następuje: 

Witam Szanowną Reprezentacyę m. Krakowa i 
dostojnego Prezydenta jako dawnych i dobrych 
znajomych. Pomny na łaskawe słowa, „któremi 
mnie na mocy uchwały Waszej przed dwoma laty 
żegnać raczyliście, pragnę w granicach możności 
dopomagać Wam. wszelkiemi siłami w spełnieniu 
Waszych nieraz trudnych i niewdzięcznych, ale 
dla dobra tego miasta ważnych obowiązków. 

Wiele się już zrobiło, wiele już zdziałaliście, 
ale i wiele jeszcze zostaje do zrobienia. Zdaję 
sobie sprawę z trudności, z któremi macie do 
walczenia i dołożę wszelkich starań, aby Panom 
zadanie ułatwić. Im trudniejszem ono będzie, tem 
bardziej na mą pomoc liczyć powinniście. 

Pracujcie Panowie dalej w duchu i kierunku, 
w jakim pracowaliście dotąd, a nie wątpię, iż po- 
traficie zatrzymać zaufanie Waszych wyborców. Li- 
czę bardzo na doświadczoną wytrawność i na zna- 
ną mi a tak ważną niezawisłość i bezstronność 
Waszego Prezydenta. Życzę Wam Panowie z ca- 
łego serca, byście utrzymali nadal sławę Rady m. 
Krakowa na tym poziomie, na którym kraj przy- 
wykł ją widzieć od lat wielu. To się Krakowowi 
należy i dlatego powinniśmy wszyscy współdzia- 
łać, byście Waszą pieczołowitość o dobro i inte- 
resa tego miasta dalej rozwijać mogli. We mnie 
znajdziecie zawsze pomoc, opiekę i troskliwość. 

Po tej przemowie, p. Namiestnik zaszczycił roz-| 4 
mową niektórych radców miejskich, a między in-ļ ` 
nymi wypytywał się radeę Jakubowskiego o dzia- 
łalność komisyi dla przemysłu krajowego, tudzież 
wspomniał o stracie, jaką poniosła Rada przez 
śmierć swego wieloletniego członka Dra War- 
schauera. 

Z porządku przedstawiła się prawie w komple- 
cie Rada powiatowa krakowska z prezesem p. 
Alfredem Milieskim i wiceprezesem Drem Franci- 
szkiem Paszkowskim na czele. P. Milieski powi- 
tał p. Namiestnika temi słowy: 

Nominacya Twoja, Panie Namiestniku odpowia- 
dając głęboko odczutej potrzebie kraju, wywołała 
powszechne a niekłamane objawy zadowolenia 
całego społeczeństwa naszego i otwarcie powie- 
dzieć tu możemy, że za czasów naszych żadnej 


Słownika geograficznego Królestwa Polskiego i in- 
nych krajów słowiańskich, wyszły w dalszym ciągu 
zeszyty 108 do 106, zawierające artykuły od Ra- 
dzyński powiat (dokończenie) do Rostoka. Z obszer- 
niejszych artykułów wymieniamy następujące: Ra- 
dzyn, Rawa, Rawa Ruska, Rawicz, Rodatycze, Ro- 
gożno, Rohaczew, Rohatyn, Rokitna, Romanówka, 
Ropczyce, Rossienie, Rosya. 


Kraushar Aleks. „Czary na dworze Batorego.* Kart- 
ka z dziejów mistycyzmu w XVI wieku jako przy- 
czynek do charakterystyki króla Stefana. Kraków. 
G. Gebetner i Spółka. 1889. 8” str. 293. 

Na podstawie nadzwyczaj ciekawego żródła opra- 
cował p. Kraushar historyę sprowadzenia do Polski 
przez Olbrachta Łaskiego dwóch alchemików angiel 
skich i opisał ich pobyt w Krakowie oraz rozmowy 
z duchami tamże urządzane. Zródłem tem jest dya- 
ryusz widzeń, podróży i działań Dra Jana Dee wy: 
dany z rękopisu w 1659 r.|Londynie przez Merica 
Casaubona, syna słynnego Izaaka C. filologa i teolo- 
ga, p. t. „A true and faithfull Relation of what 
passed for many years between Dr John Dee... 
and some spirits: tending (had it succeedet) to a 
general Alteration of most States and Kingdoms 
an the World...“ Wielkiej rzadkości dzieło to nie 
jest obojętne dla polskiej historyi, skoro Dee opisuje 
swoje rozmowy z królem Stefanem i eksperymenta 
swoje i Kelleya w obecności króla robione. 

Książka p. Kraushara składa się z dwóch części, 
Pierwsza trąktuje o chorobie króla Stefana i wogóle 
o wielu innych rzeczach niekoniecznie w związku 
z całością zostających; ona-to jest właśnie „przy- 
czynkiem do charakterystyki króla Stefana.* P. Kraus- 
har zużytkował tu wcale ciekawy materyał pochodzą- 
cy Ź nieznanych lub świeżo wydanych źródeł. Treść 
części drugiej charakteryzuje nie króla, ale Łaskiego 
i do niej odnosi się główny tytuł książki: „Czary na 
dworze Batorego.* Jeżeli celem jej miało być wyka- 
zanie (na wpływu. umysł króla czarów wogóle a szcze- 
gólnie robionych przez Dra Dee, to zdaje się, że pra- 
ca chybiła celu. Obawiamy się, że p. K. pisał ją 
z myślą już z góry powziętą, że eksperymenta De- 
vinsa odegrały wielką rolę w historyi polskiej. Aże- 
by tak mogło być, musiałby król, którego energiczne, 
czynne usposobienie i życie wiecznie zajęte dostate- 
cznie są znane, znajdować się w epoce pobytu An- 
glików w Polsce w jakimś chorobliwym nastroju umy- 
słu, żądnego nadzwyczajnych emocyj, w jakiejś śla- 
mazarnej bezczynności. Takim też przedstawia go 
p. Kraushar, a potwierdzenia źródłowego (str. 43) 
szuka w poczciwym Jewłaszewskim, podsędku nowo- 
grodzkim! O tej jednak apatyi czy melancholii króla 
Stefana w źródłach nawet najbardziej w szczegóły bo- 
gatych jakoś głucho. Do lutego 1585 r. sięgają listy 
kardynała-legata (kardynał nie bywa nuncyuszem) Bo- 
lognettiego, bisk. Massy Marit., z których przeciwnie 
widać jak ciągle król zajmował się i czynnie i żywo 
sprawami państwa i dziełami wielkiej doniosłości dla 
całego chrześciaństwa, planami olbrzymiej wyprawy 
przeciwko potędze tureckiej. Na Turka chciał iść 

e przez Moskwę, plany te niemałych wymagały przy- 
gotowań i obmyśleń i niemi był król zajęty. Było to 
zresztą po śmierci Grzegorza XIII — z nowym pa- 
pieżem nowe prowadził rokowania. Ale nawet w sa- 
mej p. Kraushara książce nieznać, żeby owe widze- 
nia, przez Dra Dee produkowane, tak nadzwyczajne 
na królu miały zrobić wrażenie, żeby go aż z apatyi 
wyrwać i do czynniejszego życia pobudzić miały. — 
Anglicy wyjeżdżają, król pewno zapłacił za Łaskiego 
i na tem się cały stosunek kończy po jednej „akcyi* 
i jednej mowie wieloma impertynencyami zaprawionej. 

Książka p. Kraushara posiada podobne wady i za- 
lety, jak tegoż autora monografia o Olbrachcie Ła- 
skim (Warszawa 1882). Dosyć powierzchownie opra- 
cowane ciekawe nieraz i dobre źródła (w pierwszej 
zwłaszcza części relacye agentów cesarskich z wro- 
cławskiego arch. państw. zamieszczone na końcu), 
drobiazgi podnoszone do wielkich wydarzeń, liche i 
dobre żródła równoważnie traktowane; zaletą jest, 
że książka czyta się jak powieść, bo p. K. belle- 
trystycznie historyę uprawia, szkoda tylko, że nieraz 
dla zainteresowania poświęca prawdę dziejową. Błę- 
dów faktycznych znajduje się też niemało; Batory 
n. p. nigdy nie sprawował rządów pod duchowym 
wpływem Hozyusza; ten tak wysoko stawiany list Je- 
rzego Chiakova napisał przecie podobno sam Bucella 
itd. — Łacina smutnie wyszła w tej książce. Forma 
„audivite* nie egzystuje, mnóstwo błędów drukar- 
skich znajduje się w cytatach łacińskich. — Nie osta- 
tnią zaletą tej książki jest jej piękna forma zewnętrzna, 
portrety obu angielskich czarodziejów i całe nader 
wykwintne wydanie. 


Namiestnik hr. Kazimierz Badeni ie nadprokura l ya pie 
sza pod nadprokuratorem p. Szymonowiczem, dru- 

w Krakowie. ga pod prokuratorem p. Bossowskim. X? 
Po sądownictwie przedstawiła się 1eprezentacya 


Akademii Umiejętności, złożona z prezesa Dra 
Majera, wiceprezesa Dra Teichmana i jeneralnego bis fi. 7.66 per Meter (ca. 2000 verschiedene 


sekretarza hr. St. Tarnowskiego | A 
go : „| Farben und Dessins) versendet roben- und 
Zaraz potem przedstawił się Rektor Uniwersy- | stückweise zollfrei ed Fabrik-Depot G. Henne- 


tetu Jagiellońskiego prof. Dr Kasparek z Se- b i A 
SET "blioteki Ja.| berg (k. k. Hoflieferant), Zürich. Muster um- 
natem Akademickim i dyrektorem biblioteki Ja gohend.” Briefe 10 kr. Porto. 


giellońskiej p. Karolem Kstreicherem. Rektor po- 
witał p. Namiestnika i polecił jego opiece sprawy | aF 
Uniwersytetu. 

P. Namiestnik w odpowiedzi zaznaczył, że jest 
uczniem tego Uniwersytetu i będzie się starał o 
jego dobro. Na tym Uniwersytecie złożył dowo- 
dy, że umie pracować. Jako Delegat dał mowca 
dowody pieczołowitości o Uniwersytet, zna jego 
potrzeby i będzie się starał zadość im uczynić. 

Według programu przyjęć przyszła kolej na 
Szkołę sztuk pięknych. Jako jej przedstawiciel 
przybył dyrektor Matejko z gremium profesorów 
i z sekretarzem szkcły p. Gorzkowskim. Po po- 
witaniu dotknął p. Namiestnik sprawy nowego 
budynku dla szkoły, żądanego przez Dyrektora. 

Następnie przedstawiali się gremialnie: repre- 
zentanci Starostwa górniczego, naczelnik p. Ire- 
neusz Stengel i radca p. Walter Henryk; zarząd 
salinarny wielicki złożony z pp. nadradcy Postla 
i radców Strzeleckiego i Mrowetza; dyrektor ru- 
chu kolęi pańsiwowych p. Kolosvary z zastępcą 
swoim p. Seferowiczem i naczelnikami oddziałów ; 
powiatowa dyrekcya skarbu z p. radcą dworu 
Haylingiem i radcą Krumłowskim na czele; na- 
czelnik ekspozytury prokurateryi skarbu p. Ku- 
łaczkowski; Starostwo krakowskie w komplecie 
z p. komisarzem Linkiem na czele; starostwo 
wielickie z p. starostą Kurykowskim; dyrekcya 
policyi krakowskiej z p. radcą dworu Englischem, 
i radcą polyjnym Korotkiewiczem ; starosta wa 
dowieki p. Mięsowicz, starosta grybowski p. Mie- 
czysław Polikowski, wreszcie komendant, oddziału 
żandarmeryi. 

Przyjmując władze, jak starostwo wielickie, roz- 
mawiał p. Namiestnik o stosunkach powiatu, dro 
gach itd. z całą znajomością przedmiotu; z przed 
stawicielami powiatowej Dyrekcyi skarbu do:knął 
p. Namiestnik spraw gorzelnianych; z urzędnikami 
starostwa krakowskiego. mówił p. Namiestnik o 
budowlach wodnych i innych ważnych‘ sprawach 
urzędowych. 

Przybył jeszcze JE. X. biskup Krasiński i za. 
raz przez p. Namiestnika przyjętym został. 

Przyjęcia skończyły się o godz. 1. 

Po południu p. Namiestnik składał wizyty, a 
jak w Kronice donosimy, będzie wieczorem na 
obiedzie u hr. Michałowskich. 

Jutro rano będzie zwiedzał p. Namiestnik za- 
kłady publiczne, a o godz. 11 odbędą się dalsze 
przedstawienia. Jutro przedstawiać się będą: 1) 
Towarzystwo rolnicze, 2) Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń, 3) Wyższa szkoła przemysłowa, 4) 
Gimnazyum św. Anny, 5) Gimnazyum św. Jacka, 
6) Gimnazyum III Sobieskiego, 7) Wyższa szkoła 
realna, 8) Seminaryum nauczycielskie męzkie, 9) 
Seminaryum nauczycielskie żeńskie, 10) Przeło- 
żeństwo kościoła ewangielickiego, 11) Przełożeń- 
stwo gminy wyznania izraelickiego, 12) Izba han- 
dlowo przemysłowa, 13) Izba adwokacka, 14) Izba 
notaryalna, 15) Gmina m. Podgórza. 


Przybycie do Krakowa. 


Zaraz po godz. 6-tej dziś rano zapełniać się 
zaczęła sala poczekalna I klasy na dworeu kole- 
jowym krakowskim naczelnikami władz i repre- 
zentantami instytucyj, przybywającymi w pełnych 
uniformach lub galowych ubraniach na powitanie 
p. Namiestnika. Przybył mianowicie prezydent 
miasta Dr Szlachtowski z wiceprezydentem Drem 
Schmidtem; p. Alfred Milieski, prezes Rady po- 
wiatowej krakowskiej z wiceprezesem Drem Pasz- 
kowskim i członkiem Wydziału p. J. K. Kirch- 
majerem; Prezydent Sądu krajowego wyższego 
J. E. Zborowski z wiceprezydentem p. Madejew - 
skim; prezes sądu krajowego p. Jasiński; nad- 
prokurator p. Szymonowicz i prokurator p. Bos- 
sowski; rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. 
Dr Kasparek; starosta górniczy p. Stengel z radcą 
p. Walterem; dyrektor ruchu kolei państwowych 
p. Kolosyary z zastępcą dyrektora p. Seferowiczem; 
naczelnik powiatowej dyrekcyi skarbu radca dworu 
Hayling z radcą Krumłowskim; komisarz Staro- 
stwa p. Link z zebranymi w komplecie urzędni- 
kami Starostwa; dyrektor policyi radca dworu 
Englisch z radcą Korotkiewiczem ; reprezentanci 
Towarzystwa rolniczego pp. Homolacs Stani- 
sław i hr. Scipio; reprezentanci Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń pp. dyrektor Łęp- 
kowski i Czesław Kieszkowski; dyrektor Kasy 
Oszczędności p. Slęk; dyrektorowie szkół średnich; 
dyrektor seminaryum męzkiego p. Jabłoński; na- 
czelnik urzędu pocztowego i telegraficznego p. Da. 
widowski; dyrektor urzędu  próbierczego p. Piotr 
Kunst; starszy poborca p. Sleczkowski Wilibald, 
p. Ksawery Konopka. 

Gdy ozwały się sygnały, zapowiadające nadej - 
ście pociągu, zebrani wyszli z sali na peron. 
P. Namiestnik wysiadł z pociągu i powitawszy 
reprezentanta Starostwa p. Linka, zwrócił się do 
prezydenta miasta. Dr Szlachtowski powitał ser- 
decznie p. Namiestnika i wyraził radość repre- 
zentacyi miasta Krakowa z przybycia p. Namiest- 
nika. Przywitał się p. Namiestnik z obecnymi, za- 
trzymał chwilę w sali I klasy, a następnie poje- 
chał do pałacu Spiskiego, gdzie zamieszkał na 
czas swego pobytu w Krakowie. 

Z p. Namiestnikiem przybył redaktor Guzety 
Lwowskiej p. Krechowiecki i praktykant koncep- 
towy Nam. Dr Koeller. 


| Farbige Seidenstoffe von $5 kr. 


NADESŁANE. (2228 38-7) 


Już wyszedł i proszę żądać 


Cennik pierwszego fabrycznego składu 
farb i materyałów 


W. Eśrzysztofowicza 
w Krakowie, linia A—B, 37. 
Wysyłka na prowincyę franco i gratis. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Chrzanów 15 listopada.. Delegatem Towa- 
rzystwa kredytowego z powiatu chrzanowskiego 
wybranym został Antoni hr. Wodzicki, zastępcą 
Dr Józef Retinger. 

Wiedeń 15go listopada. Budowa kolei ana- 
tolskich jest zapewnioną. Grupa niemiecko-austrya- 
cka, do której Laenderhbank należy, podjęła się 
finansowania całego przedsiębiorstwa. 

Paryż 15 listopada. Instytut Pasteura został 
uroczyście otwarty. Przy odczytaniu wykazu, ile 
Alzacya na ten instytut złożyła, płakano. 

Londyn 15 listopada. Królowa Wiktorya i 
książę Walii wyjechali naprzeciw cesarzowej Fry- 
derykowej. 

Belgrad 15go listopada. Pod Raszką odbyła 
się krwawa walka straży serbskich z bandą ar- 
nautów, z których kilku padło, a wielu jest ran- 
nych. Posłano tam wojsko. 

Wiec liberalnych w Kragujewaczu uchwalił za- 
sady konstytucyi i organizacyę wyborów. 


Telegramy biura koresp. 


Przedstawienie się władz, instytucyj, 
korporacyj it. d. 


O godz. 11-tej przed południem rozpoczęło się 
przedstawienia władz, instytucyj, korporacyj i t. d. 

P. Namiestnik przyjmował wszystkie te ciała 
na I piętrze w Spiskim pałacu. Przedewszystkiem 
przedstawił się JE. X. Biskup krakowski Duna- 
jewski z kapitułą katedralną i duchowieństwem. 
Z kapituły byli obecni: Pralat-scholastyk X. Matz- 
ke, prałat- kustosz X. Spithal, kanonicy XX.: 
Gawroński, Midowicz, Fox, Józefczyk, Pelczar 
i Spis. Z duchowieństwa byli obecni: X. infułat 
Bober, X. kan. Krzemiński z Morawicy, X. Ser- 
scheń dziekań wielicki, prowincyał Jezuitów X. 
Mycielski, prowincyał Bernardynów X. Joachim 
Maciejczyk, wizytator Zgromadzenia XX. Misyona- 
rzy X. Soubieille, X. Julian Bukowski proboszcz 
kościoła św. Anny i proboszcz kościoła unickiego 
św. Norbertą X. Borsuk. 

JE. X. Biskup witając p. Namiestnika, wspo- 
mniał o tem, jak przed kilku laty ze smutkiem 
żegnano ustępującego z Krakowa hr. Kazimierza 
Badeniego, tak dziś wita z tem większą radością 
przybywającego do Krakowa p. Namiestnika. Do- 
stojny mowca wyraził żywe uczucia Duchowień- 
stwa dla p. Namiestnika. Duchowieństwo z całego 
kraju wyraziłoby te same życzenia, gdyby tu ze- 
brać się mogło. 

P. Namiestnik dziękując wyraził szczególną 
swą życzliwość dla JE. X. Biskupa i wyraził ży- 
czenie, by JE. X. Biskup jak najdłużej rządził 
katedrą krakowską. 

Po duchowieństwie przedstawiła się p. Namie- 
stnikowi jeneralicya tutejsza pod przewodnictwem 


Wiedeń 15go listopada. Cesarz zamianował 
króla duńskiego Chrystiana właścicielem pułku 
piechoty Nr 75, a króla szwedzkiego Oskara wła- 
ścicielem pułku piechoty Nr 10. 

Wiedeń 15 listopada. Vaterland oświadcza, 
iż wyznaczony na koniec listopada wiec katolików 
zostanie do maja odroczony. 

Paryż 15go listopada. Komisya rewizyjna ð- 
świadczyła się za zniesieniem senatu i prezyden- 
tury w rzeczypospolitej. 

Prado został zasądzony na śmierć. 

Kopenhaga 15 listopada. W Folketingu o- 
świadczył prezydent, iż w uregulowanych stosun- 
kach byłoby złożenie życzeń przez Folketing 
królowi z powodu jego jubileuszu rzeczą zu- 
pełnie naturalną; przy rozdwojeniu partyi jest je- 
dnak to niemożliwem. Lewica zgodziła Się na to 
oświadczenie, prawica zaś opuściła przed zakoń- 
czeniem posiedzenia salę obrad i złoży wspólnie 
z prawicą pierwszej Izby życzenia królowi. 

1 ZEBERKA R O A A PA RAZOWA AZZARO, 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Dział ekonomiczny. 

Wezoraj i onegdaj obradowała w Wydziale kra- 
jowym ankieta propinacyjna zaproszona 
przez Wydział krajowy wskutek polecenia Sejmu. 
Obecni byli: członek Wydziału kraj. Dr Were- 
szczyński, jako przewodniczący, pp.: radca dworu 
Heilig, radca dworu Karasiński, prof. Dr Pilat, 
poseł hr. Rey, zastępca członka Wydziału kraj. 
Dr Romer i poseł Dr T. Skałkowski. Obowiązki 
sekretarza pełnił Dr Witold Lewicki. 

Ankieta wzięła pod uwagę wszystkie dotychczas 


przedłożone projekty wykupna lub przeniesienia 
prawa propinacyi i zastanawiała się nad dwoma 


Niebawem opuści prasę dzieło: Annales de I Ordre 
de Malte par Felix de Salles. Program zapowiada 
treść nader zajmującą. Autor znany z kilku dzieł 
treści historycznej i heraldycznej, korzystał z nie 
tkniętych dotąd żródeł archiwum zakonu, z ostatnich 
czasów jego rezydencyi i panowania na Malcie. Wiele 
tajemnic dyplomatycznej natury znajdzie tam wyjaśnie- 
nie. Interes tej publikacyi się zwiększa — wobec za- 
miaru popieranego wolą Ojca Świętego Leona XIII, 
aby zakonowi maltańskiemu otworzyć nowe i świetne 
pole działania, odpowiednie duchowi rycerskiemu' 
i chrześciańskiemu; obrony ludności naszej w Afryce 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 października 1888 r.). 


nn, 
Odchodzę Praychoć 

| POCIĄGI KOLEI: kT] 
LBP UTEKE MEMANEN L EIEE „BOR gs! 


I 
Północnej Cesarza Ferdynanda 
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 


przed handlarzami ludzi. Według tej myśli, rycerze | komendanta twierdzy JE. fmp. Drexlera. Na nominacyi podobnie radosnę uczucia nie towa- | poleceniami Sejmu, dotyczącemi sprawiedliwego R = mori klasy rek EE: 
maltańscy mają otworzyć eskorty obrony dla katoli-| powitalne przemówienie JE. Drexlera, odpowie- rzyszyły. ynagrodzenia uprawnionych i zabezpieczenia fun- t*5'37 rano | Osobowy a. ać $ Bd rad 
ckich misyj w głębi Afryki. dział p. Namiestnik po niemiecku. Odpowiedź p.| "My, Panie Namiestniku, którzy zbliska przyglą- |duszu krajowego przed wszelkiem angażowaniem | ł*9"20 pezea a apa T = 
SRA” A Namiestnika podajemy w przekładzie polskim. | daliśmy się dodatniej pracy i działalności Twojej, | finansowem. A powozy Pod rane 

Księgarnia Teodora Paprockiego i Spółki w War- | Brzmi ona: tem żywiej odczuwamy ogólną radość, a witając|  Członkom ankiety rozdano obszerny memoryal | 4630 wiecz. 2 p BRT: 1*5— pop. 


szawie rozpoczęła wydawnictwo dzieła A. Schroota| Pozwólcie Szanowni Panowie wypowiedzieć so- 


i i Cię dzisiaj jako Namiestnika i polecając powiat |wypracowany z | pęęcinncet Wydziału krajowego 
p. t.: „Życie i zdrowie człowieka“, higiena popu-|bie moje najserdeczniejsze podziękowanie za to a 


krakowski łaskawej pamięci Twojej, prosimy, abyś | przez Dra Witol Lewickiego, w którym poró- 
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W połowie grudnia r. b. opuści prasę dzieło p. t. 
MAGNETYZM i HYPNOTYZNM 


popuiarnie skreślone przez Czesława Czyńskiego 
(członka Tow. psych. w Londynie) 
z 12 illustracyami. (2546-1-) 
Treść: Część I. Nauki tajemnicze. Historya 
magnetyzmu. Hypaotyzm, (Filozofia, Etrologia, 
i F;zyologia). Część IL. Sposoby hypnotyzowania 
(z iliustracyami). Poddawanie (suggesta). Zasto- 
sowanie hypnotyzmu do sztuki leczniczej i spis 
licznych ostrych chorób wyleczonych hypnotyz- 
mem. Część III. Fakty i obserwacye prof. w Nan- 
cy, Paryżu, Toulon, i t. d. i własne obserwacye 
autora. Hypnotyzm wobec prawą. Konk uzya' 
Cena egzemplarza A złr., z przesyłką za recepi 
sem złr. AR*AB. Zamówienia przyjmuje księ- 
garnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


ozdobnych tak zwanych Mikołajków, 
we fabryce pierników IK. Molęckiego 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5 w Kra- 
kowie, istniejący od przeszło 32 lat. 
(2545-1-4) 


Magazyn Dory 
w Krakowie, linia A—B l. 36, 
przyjmuje wszelkie zamówienia w za 
kres krawiecczyzny damskiej wcho- 
dzące. Kostiumy z własnych materyj 
wykonywa się w przeciagu dwóch dui. 
Bardzo uzdolnione panny do spodnie 
znajdą zaraz pracę. (2548-1 6) 


(gród Strzelecki wKrakówi 


jest do wydzierżawienia 
każdego czasu. 


Objaśnień co do warunków dzierżawy 
udziela Sekretarz Towarzystwa Surze- 
leckiego od godz. 2—3 po południu. 
Dr. Hajdukiewicz, 
zastępea przewodniczącego. 
Dr. Ziembiński, 
sekretarz Towarzystwa, 
Rynek gł. 43. 


(2568-1-3) 


Najlepsze harmonijki ręczne 


z 1, 2 i 3 rzdami klawiszów. 
Harmonijki orkiestrowe z głosami sta- 
lowemi i skorzauemi miechumi wła- 
snego wyrobu, tudzież wszelkie inue 
instrumenta muzyczne, skizypce, cy- 
try, flety, klarnety, trąoki, Szafki 
grające, harmonijki ustne, ocariny, 
pozytywki, arystony, pozytywki dia 
ptaków, albumy z muzyką, kuflu du 
piwa i wina, necesery damskie z mu- 
zyką i t. p. (2516-1 2U, 


J. W. rimmel 


fabryka harmonij 
w Wiedniu, VII, Kaiserstrasse Nr. 74. 
Cenniki harmonij lub ınstrumentów muzycznych 
opłatnie. 


Na mocy udzielonego mi pełnomocnietwa 
ze strony fabryk, które zastępuję, obecnie 
sprzedaję do 1go stycznia 1889 r. wszel 
kiego gatunku maszyny i narzę” 
dzia rolnicze za 


opustem 25 procent 


niżej cen fabrycznych. — Spodziewam się 

więc, iż Szanowni PP. Rolnicy korzystające 

z tej sposobności, zaszczycą mnie zakup 

nem maszyn i narzędzi rolniczych po- 

trzebnych na wiosnę. (2455-2-5) 
Z uszanowaniem 


J. B. Priiwer, 
Podgórze via Kraków. 


Maryocelskie 


Krople żołądkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żołądka. 


Marka ochronna. 


5) się piasku moczowego i kamykach 

| w pęcherzu, przy zbytecznćj pro- 
M dukć i flegmy, żołtaczce, obmier= 

"| złosći i womitach, przy POZE 
| cych z żołądka bólach głowy, 
M kurczach lub zatwardzeniach, prze- 
ciążeniu zołądka potrawamiinapo- 
jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdach. 
Cena flakoniku wraz z przepisem 
odwójnego 


go”. 40 centów anustr. 
= 70Q0kr. Glówny a z im aptekarza 


Karola Brady 

w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Austryi. 
Krople Mariozelskie nie są żadnym srodkiem tajem- 
miczym. Częśći składowe tychże są przy każdem 
fakonie na opisie użycia, wymienione. 


Prawdziwe do nabycia wewszystkich Aptekach. 
Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe ma- 
ocelskie bywają częstokrotnie fałszowane i naśla- 
Anes — "W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżćj oznaczonym znakiem 
ochronnym 4 Pr Z ena wd się 
owinien przepis używania kropli, z wzmianką, 
A mak ka jest w i H, Guska w Kromie- 
ryżu (Kremsier.) 


Prawdziwe. mają na składzie: w KRAKOWIE 
. Gralewski apt., T. Krokiewicz 

apt. 
YCHOWIE A. 


ukarn. 


Kolassa 
w BRZESKU W. Janoszek apt., s 
apin — w DOBCZYCACH 
RYBOWIE K. Tulszycki 
apt, — w ONCE STRUMIŁOWEJ K, Pi- 
lewski apt, — w KENTACH E. Sokalski apt., — 
w LIPNIKU A. Fuchs apt., — w LIMANOWY 
A. Zubrzycki apt, — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński apts — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
8 „zem » OWYM w DIŁZNIE Z Oan jo. 
. Fili apt., — w ~ apt., 
BMYŚLO Masłowski apt, — w STARYM 
SĄCZU Macudziński apti w SUCHY K. Czer- 
nicki apt., — w SZCZUROWY W. Heinz apt., — 
w SZCzUCINIE Masłowski aptek., — w TAR- 
NOWIE W. L. Chodacki aptek., E. Rank aptek. 
M. Adler apt. „pod Aniofem“, — w WIELICZCE 
B. Mieczyński aptek. — w WOJNICZU Nodzyń- 
ski apt., w WILAMOWICACH F. Schneider apt., 
w 
(1322-35-52) 


Qscionkami Drukarni „Osann“. 


CU L. Graff aptek., J. Herdliczka aptek. 


UŁAS z Piątku 16 Listopada 1888. 


WYROBU 


Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie. 


Dawno podniesiona myśl w celu udoskonalenia środka leczniczego na blednicę, znalazła niejednę trudność 
u największych znakomitości, które były powagą lekarską niemal całego świata. Słynne dzieło profesora Dra Ha- 
gena, radcy ministeryalnego, chociaż wykazywało liczne usiłowania specyalistów, wyrabiających środki lecznicze 
tego rodzaju do rzeczywistego wydoskonalenia środka przeciw blędnicy, który nietylko sławę wiedzy lekarskiej, 
ale i znaczenie przynosi, dopiero w obecnym czasie dojść zdołano. 


I słusznie, bo im świat starszy, tem bardziej doskonalą się dzieła myślącego czło- 
wieka, pragnącego nieść z swej wiedzy pożytek dla dobra cierpiących, sprawiając tym 
sposobem posłannictwo chrześciańskie. 

Wreszcie usiłowania prof. Dr. Bambergera, tajnego radcy, ze wszech miar znakomi- 
tości i powagi nowszych ezasów w dziedzinie naukowo -lekarskiej wiedzy, udało się 
w poglądach jego na tę słabość zwrócić baczną uwagę, na usiłowania nowsze i sposób 
leczenia specyalisty Dra Faczy, ktoren z zamiłowaniem wielkiem jako specyalista na 
blednicę leczący, dał liczne dowody praktyczności w teoryi naukowej, dlatego też 1mię 
jego wielkiego znaczenia i rozgłosu w świecie nabrało. Te usiłowania przy udoskonaleniu 
doświadczalnem różnych indywiduów cierpiących pomyślne, utwierdzały jego wytrwałość 
w myśli przewodniej, któraby mogła przynieść światu korzyść, a ulgę cierpiącym na 
blednicę, lecz śmierć przedwczesna tak znakomitego lekarza przerwała wątek jego dzia- 
łalności p żytecznej, ale Śmierć jednego człowieka daje pochop innym żyjącym do konty- 
nuowania dalszego, badań i ulepszeń, zwłaszcza tym, którzy wtajemniczeni byli w tym dziele. 

Z tych usiłowań więc pośmie:tnych Dra Faczy, wyłonił się ulepszony środek prze- 
ciw blednicy na cześć głośnego inicyatora Dra Faczy, utytułowanego naukowo specyalisty, 
pod nazwą „Facina* wyrobu Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie, którą otrzy- 
mać można bądźto w formie powidełek, bądź w formie pigułek, która lecząc radykalnie 
tę niemoc, zasłużony rozgłos znajdzie, a którego żaden lek przeciw blednicy przewyższyć 
nie zdoła, dlatego też przy nabywaniu tegoż środka, nowego i dzielnego „Faciny* 
baczyć należy na markę ochronną protokółowaną i na podpis wyrabiającego, Piotra 
Krokiewicza, aptekarza w Krakowie. ` 

„Facinę*, jako lek, udoskonalony nad przepis Dra Faczy, niezrównany środek prze- 
ciw bledniey, ze względu już, że składniki jego są zupełnie znośne dla organizmu ludz- 
kiego i niewinne, nieprzeciwne naturze ludzkiej, zasługują, aby u potrzebujących znala- 
zły ufność, gdyż znakomita działalność tego środka przeciw blednicy choćby uajuporczyw- 
szej, odpowiednie miejsce między najdz.elniejszemi środkami w świecie i rozgłos znajdzie. 


Cena: w formacie pigułek lub powidełek złr. 1:50 i złr, 3. (2544-1-2) 


Główny skład w aptece Piotra Krokiesicza, aptekarza w Krakowie. 


Diedmnicy??? 
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„Młoda panna, |[ rira : PILTA, 

córka urzędnika, a w gospodarstwie może być | 

pomoeng, poszukuje miejsza do dzieci od 1 lub mE LWOWIE | i H N AT 0 w | C Z W KRAKOWIE, 

15 stycznia. — Wynagrodzenie według umowy ul. Kopernika a Sukiennice 

Oferty uprasza się nadsyłać do 15 listopada ; od L 3. 20. 
(2461-3-8) A ŁA ma E A E 


lit. HH. RA, 20 poste rest. Hiatibor. 


poleca: 


Wodę Iwowską 
| Wodę kolońską 


| Perfumy 


OBWIESZCZENIE. 


u. 28311. (2489-3-3) 


Magistrat stoł. król. miasta Krako- 
wa podaje do publieznej wiadomości, 
żwdniu 24 listopada b. r. 
odbędzie się w Wydziale skarbowym 
Magistratu © godz. 12 w po- 
łudnie za pomocą doklaracyj opie- 
czętowanych na marce na 50 ct. spi- 
sanych, licytacya na wydzierżawienie 
prawa poboru opłaty cd wyrobu mio- 


kou 40 ct., 80 ct., 1 złr. 50 ct. 


Chypr. heliotrop hiacynt, konwalia, róża i t. p., flakon od 35 ct. do 3 złr. 


i Wodę lewandową i lewandową ambrow. 


w pokojach, flakon 50 ct., 70 ct., 90 et. i 1 złr. 50 et. 


akon 60 ct. i 1 złr. 


Orientalina czyli pudr_w płynie jemną białość, (dla oka niedostrzegalną 


odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, mającą obszerne 
zastosowanie w damskiej toalecie. Flakon 1 złr. 50 ct., pół flakonu 80 ct. 


przednią flakon 25 ct., 50 ct, 1 złr. — najprzedniejszą (potrójną) fla- 
na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśminowe, fiołkowe, KTORE 


do skrapiania sukien i odświeżania powietrza | 
| Ocet toaletetowy py nacierania ciała, ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, 


| i jedyny środek odświeżaj łeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wyły- 
Magnolina tak magnolia; seda Cla att: przejrzystą i delikatną. Magnolina 
usuwa €zerwoność nosa, niszczy wągry t, j. czarne punkciki, które naj- 
więcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego ś odka A złr. 50 ct. 
nadaje twarzy prawdziwie natura ną, piękną i przy- 
), odświeża 
Ją i konserwuje. Cena R złr. (2474-2-) 


du, w mieście Krakowie wewnątrz 
rogatek. 


Dzierżawa ma trwać przez jeden 
cok, poczynając od 1 stycznia 1889 
do ostatniego grudnia 1889 r. 

Cena wywołania wynosi 2500 złr., 
wadyum 250 złr., którego złożenie 
w kasie miejskiej na deklaracyi winno 
być stwierdzone. 

Bliższe warunki można przejrzeć 
w Wydziale skarbowym Magistratu, 
w godzinach od 11 przed południem 
do 2 po pcłudniu. 


W Krakowie, d. 2 listopada 1888. 


NASKÓRNA MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
w SZcze,czerwoności, krosty,węgry, 
% wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
>, głowie i skutecznie działa napo- 
YIRBACIT zUupo TOSt WŁOSÓW. 

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oraz w aptece p. Siedleckiego! (1641-25 ) 


MA BÓLU ZER 


kto używa 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY 


zez Przeora 

w roku 1373 PIOTRA BOURSAUD 
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 3 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 4 : 

szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 4, 

zębów , które bieli i wzmacnia jak równiez $ 

odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. ę 
« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- $ 
nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i 

| użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących t 

jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.» 


Dom zot żony 16 1807 r. ul 3, ulica Huguerie, 3 
AGENT GŁÓWNY 


BORDEAUX 


| aan 


e perfum P. Jg. Jahla; 


p skiego. Blumenfeldx i w skła 


skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf, P. Donning. 


(2421-4-) 


CHOCOLAT LEJET 


JE 


)gniotrwałe i bezpieczne od włamani: 


kasy 


używane i nowe, sprzedaje po najniższych 
nach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- 
ten, róunerstrasse 10. [2501-220 


Katalogi darmo i opłatnie. 


6, <Ę 


DT Z 
M 2” £47) 


(2384 48 -) 


zGoulęz.ef 


Mała wkładka. wielkie wygrane. 


z 98.000 losami i 49.100 wygranemi 
wylosowane będą w 7 klasach następujące główne wygrane: 


ae w danym razie 500.000 marek 33 


f główna wygrana na 


Najlepsze 
Ołpiu.8z9 


główna wygrana na 300.000 marek 


n n n 200. n 


40.000 marek 
380.000 


w świecie 
St. Fernolendt 


w Wiedniu, 


które bez trudu daje natychmiast ciemno- 
czarny połysk, nie psuje w żaden 
sposób skóry, lecz trwale ją konser- 


CELI 


103 
» 55.000 | 612 
5 1000 

niem iej 45078 mygranych po 500, 200, 150, 148 marek i t. d. 


BĘ  Ciągnienie l-ej klasy dnia 13go grudnia b. r. 
Główna wygrana już 50.000 marek, 
następnie marek 10.000, 5000, 3000, 2000, 100 i t. d. Losy oryginalae 
ćwiartki 
złr. —'90 


S 


hh pet DD peh pet pe ph jo beah 
B 3 3 u 33 u 
s3 33ga Z 
333 3 
333333 3 
CA E S- O 
BAZENE. 
m 
S 
553 53 


wuje. [1977-17-26] 

Do nabycia prawie we wszystkich 
handlach Austryi-Węgier. 

M" Z powoda licznych naśladowań bez 
wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, 
ażeby żądała wyraźnie wyrobu Ferno- 
3 lendta i wtedy go tylko przyjmowała, 
jeżeli ma powyższą winietę włącznie 
z mojem nazwiskiem $t, Fernolendt. 


_ całe -~ ` połówki 
złr. 8:50  złr 175 


alnie wedie planu. 


i pdt wykaz wygranych natychmiast po każdem ciągnieniu. 


|4 


Powyższe wyroby Odszezegóinione dziesięcioma medalami zasługi. 


ów 
WIELEBNICH 0 : 0: BENEDYKTYNÓW 


Znajduje sie we Lwowie w ke PP. Mikolascha, Wewiór- 
zi 


ź 


Krakowie w ajt. PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyń- 


E 


za gotówkę lub zaliczką pocztową punktualnie i dyskretnie. Wypłata wygranych puuktu- 
(2487 2-8) 


295. LOTERY! MIASTA HAMBURGA 


Tylko co opuściło prasę 
NAKŁADEM KSIĘGARNI 
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 
we Lwowie: 
Kalinka X. Waleryan. Sejm 

czteroletni, tom II., 80, str. 115, 


Jako uzupełnienie poprzednio wy- 
danych dwóch tomów tegoż dzieła. | 


Cena 1 złr. 20 et. 


Akta Grodzkie i Ziemskie 


z czasów zeczypospo- 
litej Polskiej, z archiwum 
tak zwanego bernardyńskiego we 


Lwowie, wskutek fundacyi $. p. | 


Aleks. hr. Stadnickiego, wydane 
staraniem galicyjskiego Wydziału 
krajowego, tom VIL., 40, str. 551. 
Cena 8 złr. 

Archiwum Ksiażat Lubar- 
towiczów Sanguszkow 


w Sławucie, wydane nakładem | 


właściciela, pod kierownictwem 
Z. L. Radzimińskiego, przy współ- 
udziale P. Skobielskiego i B. Gor- 
czaka, z trzema litografowanemi 
tablicami 1366 —1506, tom I., 40, 
str. 204, 5 złr.; z sześcioma lito- 
grafowan. tablicami 1254—1506, 
tom I., 40, str. 377, 8 złr. 
Hirschberg Aleksander., Hie- 
ronim Łaski. 80, str. 323, złr. 2:80. 
Majerski Stanisław. Stosunki 
religijne u starożytnych Greków. 
80, str. 204. Cena 65 et. 
Majerski Stanisław. Życie do- 
mowe u starożytnych Greków. 80, 
str. 204. Cena 65 ct. ` 
Sas Dr. A. Italiana. 80, str. 301. 
Cena 1 złr. 50 ct. (2408-2-3) 
Tarnowski St. Henryk Rzewu- 


ski. 80, str. 97. Cena 1 złr. 20 e. | 


BAYERA 


i niebolesnego usunięcia 


odgniotków i wszelkich narośli 


skórnych. 


(1668-6-12) 


salicylowo - kanczukowy plaster 


jest niezrównanym do giuntownego, bezpiecznego 


1 paczka tego znakomitego plastra z dokładnym 
opisem użycia, kosztuje 30 et. pocztą 35 ct., za 
przysłaniem gotówki w markach li- 
stowych. Zamówienia przyjmuje tylko apteka 
„zum römischen Kaisers, Wien, I. 
Wohlzeile L13, Hugo Bayer, aptekarz. 


| Albert i Józefa Ekerowie 


udzielają lekcyj tańców i giimna- 
styki salomowej przy ulicy Flory- 
ańskiej L. 19, róg Pijarskiej. (2468-2-6) 


Rzymianka 


udziela lekcyj włoskiego języka i kon- 
wersacyi w narzeczu toskańskiem, jako- 
też lekcyj na fortepianie. Zgłoszenia : 


Główny Rynek Nr. 26, IlI. piętro. 
(2450 3-3) 


KALOSZE 


rosyjskie najnowszych fasonów, w wielkim 
wyborze. 


Bieliznę wełnianą 


systemu Dr. 6. Jaegera, po bardzo niskich 
cenach — polecają (2539-2-20) 


BR. BILEWSCY (dawniej J. Czynciel syn) 
w Krakowie, Rynek gł. Nr. 4. 


= 


Temmen oe m mma mp er ae 


Zmiana lokalu. 


Handel korzenny, norymberski i artykułów 
religijnych pod firmą : 


H. Baretschimer 
istniejący od lat 12 w Krakowie przy ul. Szewskiej, 
przeniesiony został na ulicę Mikołajską 
L. 8, do domu Wgo Dr, Śliwińskiego — Poleca 
się nadal łaskawym względom Szan. Publiczności. 


Siiwki i powidła 
prawdziwe tureckie nadeszły świeże. (2374-8-10) 
Zamówienia zamiejs. załatwia się odwrotną pocztą. 


Hotel Londyński 


w Krakowie na Stradomiu, 
stacyą tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełuie odnowiony i gue- 
townie urządzony. Poleca się zatem Szan. Po- 
dróżującym z zapewnieniem najlepszej i najtań- 
szej bat W hotelu są także stajnie. 
Salomon Wasserberger, 


(1994-37-36) win. 
, BEBO Od 1go października są tamże do 
jęcia po posta umiarkowanych pokoje kawaler- 


szie umeblowane z usług: 


narz ae 


Pfanhausera 
przenośne konewki! 
Pfanhausera 

chłodniki do mléka! 
) Najlepszy i najtańszy chłodnik! 
j Kompletne urządzenia mleczarskie! 
Żądajcie katalogów! (2500-21-50) 

A. Pfanhauser, 

WIEN, VIII, Strozzigasse Nr. 41. 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


Ringstrasse, Franz - Josefa - Quai 
DY Wielki pierwszorzędny hotel. = 


(197 


9,0.0.0.0.0.0.0.0:0-0-0-0-( 


i woda kolońska z konwalij 


Berlin. 
(2226 6 6) 


Od r. 1845 istniejąca, 


Józef Legrady's Naohf., A U 


różnej wielkości dla pp. 


Znak fabryczny 
nici szpulkowych. 


węgierskiego. 


390. pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich 
(także. „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. iele D 
a wiżowa PLA le” Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Btacye 


omnibus hotelo 
zniżone ceny. Te. 


Lohsego wyciągi z konwalij 


są najprzyjemniejszemi zapachami odświeża- 


jącej woni. — Do nabycia we wszystkich handlach pachnideł i galanteryj, 


w Krakowie u pp. Porębskiego % Zimiera. 


Gustaw Lohse, 


Znak fabryczny 
bawetny do pończóch. 


Harlanderska 
bawełna do pończóch i nici szpulkowe. 


Na wiedeńskiej i paryskiej wystawie powszechnej od- 
zmaczone pierwszemi nagrodami. 
komitego gatunku — są do nabycia we wszystkich hurtownych 
i znacznych częściowych handlach państwa austryacko- 


na dworcach koleje 
72-104) 


krajów 


Przy dłuż i 
SPEISER, Tm o «gł 


):0:06:06:0:06:6:0:0-:0-0-6-69-%6: 


c. k. nadworny parfumer. 


protokył., na kilku wystawach powszechnych odznaczona 


fabryka dyamentów do rznięcia szkła 


do pisma litograficznego i do maszyn 
GUST STRACKER, 
tylko 
w Wiedniu, V., Kohlgasse Wr. 36, 

poleca swój dobrze zaopatrzony skład oprawnych i nieoprawnych dyamentów 
nE spia odsprzedających , Shi Ali hot 

nych, optyków, litografów, mechaników ; EM, maszynowe, 

downiczych machin, do odtoczenia twardye 

i porcelanowych, mąchin tnących okrągło i owalnie, 

it. p. Ceuniki i wzory na żądanie opłatnie. 

brylantów, rautów i szlifowanych kamieni. 


cicieli hut szklan- 
dla pp. bu- 
walców stalowych, papierow eli 
świderki z dyamentami 
Również poleca swój skład 
[81-11 | 


Znak fabryczny 
nici szpulkowych. 


Ogólnie lubiane z powodu zma» 


(1984-9-26) 


NOLSIUV 


fśatarynki salonowe najświeższej konstrukcyj, 
Wkanopan i Ariston, praskie i szwajcarskie 


grające szkatułki w największym wyborze i po naj- 
tańszych cenach. 


Dopełnianie najświeższych spisów nut. — Prospekta 


(2513-2-8) 
i cenniki darmo i opłatnie. 


K. K. Hof-Galanteriewaarenhaus 


„zur Stadt Paris“ 


, Prag 


Rsadea Drukarni Jósef Łakociaski 7 


| mmm nn 


, Zeltnergasse Nr. 15, 


